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Aby było pełne 
i trwałe„. 

Przez sześć lat krwawl'ły 1 ję· 
czały w bezprzykładnym ucisku 
narody, marząc o jednym tylko: 
o mocy wal.kl. Moc walki ozna
czała zwycięstwo - by~o to jas· 
ne, bowiem nie mogło się tak 
stać, aby ciemne siły zbrodni za· 
tryumiowaly nad świadomym 

swych praw i słuszności swej 
spmwy ludem. Z głębiny serc 
tego ludu wydobyta została moc 
walki. A potem przyszło zwycię- · 
stwo. 

Zwycięstwo w wojnie bezsprze 
cznie ideologicznej, choć obron
nej, · ze strony obozu demokracji 
i pokoju muslalo zostać przypie
czętowane całkowitym rozgromie 
ni.em ideolofJli faszystowskiej, 
całkowitym poddęciem korzeni 
ekonomicznej egzystencji tych, 
co na krwawej śmierci ma.s ludo
wych budują swoje władztwo. 

Czyż się tak stało? 

Niemcy są podzielone na czte
ry strefy okupącyjn.e i obsadzo
ne P.Tzez wojska sojuszników. 
Prawda, ale już poczyna się mó
wić o zniesieniu okupacji. 

Niemcy w wojnie ponieśli stra 
ty w ludziach. Tak, lecz jak to 
podaje prasa straty te są 15 rozy 
mniejsze - w stosunku do ogól
ne; liczby ludności niż straty 
Polski-

Niemcy głodzJ1Ii i gnębili kil· 
kadz~esjąt milionów ludzi innych 
narodowości. A potem spodzie
wano się, że będą musieU pokuto 
wać czas jakiś i sami zaciskać 

pasa. Niestety. Dzięki pomocy 
„wrogów" dnia wczorajszego -
kapitalistycznych państw zacho
du norma wyżywienia ludności 
niemieckiej jest znaczni.e wyższa 
niż w innych krajach. 

w okresie przewagi sojuszni
ków przemysł ni.emiecki był nisz· 
czony przez bombardowanie lot· 
nicze. Rzeczoznawcy amerykań
scy stwierdzają dziś, że trzy 
czwarte przemysłu niemieckiego 
są nietknięt.e i że może on być 
odbudowany w ciągu roku lub 
półtora. 

Jednym słowem Niemcy okupo 
wane w trybie wojskowym, gos· 
p .: dmczo zniszczone nie są i w 
obecnym swym stanie mogą la· 
two powrócić do dawnej normy 
produkcji przemysłowej 'oczywi
ście przemysłu wojennego). 

PolitycznJe - poniósłszy klęs· 
kę demonstracyjnego charakteru, 
przy coraz dalej idącym łagodze· 
niu rygorów okupacji Niemcy by
najmniej nie wyrzekły się ideo
logii faszystowskiej i raczej po
głębiły swą nienawiść do całego 
świata poprzez żądzę odwetu 

A więc właściwie militarne zła 
manie Niemiec nie stanowi jesz· 
cze o pokoju na świecie, nie po· 

·zwala narodom Europy i świata 
na normalne życi-e, odbudowę i 
dalszq rozbudowę cywilizacyj· 
nych i kulturalnych wartości. 

I 
Dlatego też nie możemy zgo-

dzić się na forsowe 'dożywianie 
Niemiec przez narody zachodu i 
ich organizacje pomocy, nie dla
tego, aby_śmy_ itr! zazdrościli - bo 

l.óDi, cłwurlek 9 maju 1945 r. 

---f. ~·----

Kiedy faszyzm hitlerowski rozpoczął swoją działaffiość, grupu
jąc dokoła siebie, obok najciemniejszych typów i wyrzutków spo
łecznych, karierowiczów, sadystów, zboczeńców i pospolitych. zbro
dniarzy - a w dalszej swej fazie rozwojowej przygniatającą więk
szość społeczeństwa niemieckiego, będącego pod zgubnym urokiem 
germańskiego imperializmu, łatwo było odgadnąć na co się zanosi. 

Gdy po wstępnych próbach swoich sil i opinii światowej, po 
aneksji Austrii i Czechosłowacji, po · haniebnej komedii monachij
skiej, Hitler podpalił dnia I września świat - nie zdawaliśmy sobie 
wszyscy sprawy z tego, źe trzeba będzie takiego okresu czasu, takiej 
ilości ludzkich istnień i takiego morza krwi, aby dopiero 9 maja 
I!J45 r. zamknąć całkowitym i bezsprzecznym zwycięstwem nad 
zbrodnią - okres historii nie mający sobie równych na przestrzeni 
dziejów cywilizowanego świata. 

Kto określa ten okres od pierwszego września I939 do zwycię
skiej defilady na ulicach Berlina mianem wojny, ten myli się grubo. 
Przez wojnę należy rozumieć działania wojskowe prowadzone na 
frontach, działania i poszczególne efopy walk, zamykające się zwy
cięstwami albo klęskami jednej z walczących stron. Wojny, będące 
zawsze wynikiem imperialistycznych dążeń i zachłanności między
narodowego kapitalizmu, obliczone były dotąd na pomnożenie zy
sków kc·pitalistów i fabrykantów broni, na eskontowanie krwi mi· 
lionów dla zaspokojenia bezdennych apetytów kas ogniotrwałych, 
których wlaśoiciele różnego pocl1odzenia zawsze umieli znD.leźć 
wspólny język, kiedy przedmiotem rozmów były widoki zysku 
z zaimprowizowanej rzezi ludzkości. 

Dlatego. ogień, którego płomienie zgaszone zostały dopiero dnia 
· 9 maja poprzedniego roku, był nie tylko rozprawą militarną po
szczególnych narodów, to była GIGANTYCZNA W ALKA PO-
T'lpżNYCH ŻYWIOŁÓW O OBLICZE ŚWIATA. . 

W tej wal.ce zmierzyły się siły postępu i. demokracji, kultury 
i sprawiedliwości, człowieczeństwa i etyki z uosobieniem najpo
tworniejszej zbrodni faszystowskiej, reprezentującej mord, pożogę, 
rozbój i barbarzyństwo. Temu właśnie przypisać należy to, że mi
łujące pokój i wolność narody naszego kontynentu, jak nigdy do
tąd, potrafiły stworzyć potężny wal obrony i ataku, wytworzyć 
atmosferę wspólnoty rvalki i ofiar i doprowadzić swoim nadludz
kim wysiłkiem, bohaterstwem i determinacją du ostatecznego po
gromu ciemnych sil pragnących świat caly ujarzmić w otchłań upo
dlenia i niewolniotwa. 

• ** 
Bo czy można mianem wojny określić wszystko to, co działo 

się na naszych oczach w krajach okupowanych, a w szczególności' 
w Polsce, w okresie hulania zbirów hitlerowskich, od chwili pozba
wienia nas wolności i zawładnięcia naszymi ziemiami? Czy znają 
dzieje Judzkie tak wyrafinowany sadyzm, zorganizowany gwałt 
i potworny ucisk, jakiego byliśmy przedmiotem i świadkami przez 
długie lata niewoli? Czy system, polegający na wyniszczaniu całych 
narodów, był kiedykolwiek stosowany nawet przez dzikie plemiona, 
do świadomości których nigdy nie dotarła jakakolwiek jaśniejsza 
myśl, czy dorobek kulturalny cywilizowanych społeczeństw? 

Nam przyszło w te dni patrzeć na wszystko. Oglądaliśmy włas
nymi oczyma szubienice, ustawione w najbardziej ruchliwych czę
ściach naszych miast, na których wieszano ludzi prawie zawsze 
i wyłącznie jedynie za swoją przynależność do podbitego narodu. 

W stosunku do nas obowiązywała barb.,,rzyńska zasada odpo
wiedzialności zbiorowej, w wyniku której ginęły dziesiątki i setki 
tysięcy niewinnych ludzi. Na naszych ziemiach w specjafnie zor
ganizowanych obozach śmierci, wyposażonych w piece krematoryj
ne paliło się miliony Judzi, mordowało ko6iety, starców i dzieci. 
więzienia, kaźnie i obozy, akcje wyniszczające, masowe wysiedle
nia, palenia całych sadyb Iudzkioh i wyjęcie z pod prawa calego 
narodu dopełniały gehenny milionów. 

Głód i nędza, które otrzymywaliśmy w zamian za grabione i wy
wożone z kraju zboże i ziemiopłody, powiększały codziennie szeregi, 
trawione gruźlicą, szkorbutem i wycieńczeniem. 

/\ 
Jeśli 0 tych rzeczach piszemy dziś, to nie dlatego, aby jeszc:~ 

raz przed oczy przywieść całą historię udręczeń, ale aby wyraźnteJ 
wskazać i uwypuklić bohaterstwo tych wszystkich, którzy nie .ba
cząc na szal terroru, umieli od pierwszej chwili zająć stanowisko 
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godne Narodu, dla którego wolność najistotniejszym jest celem. 
Mówj.my o tym tylko dlatego, aby podkreślić/że Polska nie dostała 
nam się darmo. Że w ogólne dzieło zwycięstwa nad faszyzmem da
liśmy poważny wkład, rzuciliśmy taki ogrom walki, pracy i wysil-. 
ku, który da}e nam prawo nie tylko cieszyć się z odniesionego zwy-

. cięstwa, ale także odważnie i śmiało zabierać głos WE WSZYST
KICH SPRAWACH DECYDUJĄCYCH O POKOJU I BEZPIE
CZEŃSTWIE. 

Żolnuierz polski walczył wszędzie tam, gdzie toczył się bój z fa
szyzmem. Przemierzył w trudzie mozolnym piaszczyste wydmy 
afrykańskie, krwawił pod Tobrukiem, dokazywał cudów walecz
ności pod Lenino, szedł nieustraszenie na śmierć pod wzgórzami 
Monte Cassino, u boku Armii Czerwonej wyrywał piędź po piędzi 
ziemi ojczystej z drapieżnych łap hitleryzmu, stworzył całe pułki 
partyzantów, walczących wręcz z barbarzyństwem niemieckim na 
własnej ziemi, a broń swoją złożył dopiero w Berlinie, kiedy butny 
wróg legi pod oiosami sprzymierzonych demokracji całego świata.I 

Klasa robotnicza naszego kraju, jak zawsze i wszędzie, gdzie 
o rzeczy wielkie toczyła się sprawa, stała się ośrodkiem, dokoła 
którego skupiły się wszystkie twórcze siły, cały obóz postępu i de
mokracji. Nieustraszone męstwo ludzi pracy, ich fanatyczne uwiel
bienie wolności, by/o czynnikiem, który nie dopuścił do tego, aby 
z pośród nas wyłoniły się nikczemne postacie Lm aJ.?w, Quislingów, 
Degrellów czy Nediczów. Włożyliśmy swój trud w pełni świado
moki ciążących na nas obowiązków. 

Dlatego w podziemiach polskich rozległ się dźwięk maszyn dru
karskich, puszczane były w ruch cyklostyle i powielacze, szeleścił 
papier, który zadrukowany czcionkami, składanymi rękoma boha
terskich drukarzy, wędrował do izb robotniczych i chłopskich, nio
sąc słowa prawdy i wiary: moc wytrwania i uporu, zapowiedź idą
cej sprawiedliwości ~ ostatecznego zwycięstwa. 

* ** 
Dzieli nas rok dopiero od chwili, kiedy Polska Wolna i Niepod

legła znowu znalazła się na mapach Europy, a granice jej przypie
czętowane krwią serdeczną najlepszych synów, dają gwarancję roz
woju, potęgi i dobrobytu Rzeczypospolitej. Ciężkie trudności eko
nomiczne, spowcdowane zniszczeniami wojennymi, łamane są zno
wu wysiłkiem mas pracujących, z~alczane wytrwałą i systematycz
ną pracą tych, dla których patriotyzm nie jest czczą demagogią 
odmienianą we wszystkich przypadkach. Proletariat polski zdaje 
sobie sprawę, Że z wywalczonej Ojczyzny stworzyć trzeba krai, 
w którym wszyscy jego obywatele cieszyć się będą równymi pra
wami i sprawiedliwie dzielić wyprodukowane dobra. 

Dlatego dzisiaj w rocznicę wiekopomnego zwycięstwa nad fa
szyzmem, w rocznicę zwycięstwa pokoju,•nie zapomnimy, że na na
szych sztandarach, NA SZTANDARACH POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ, obok Niepodległości, wypisane jest jeszcze 
wielkie słowo: SOCJALIZM. My wiemy, że te dwa słowa tylko ra
zem pojęte, tylko wspólnie rozumiane stanowią dla klasy robotni· 
czej naszego kraju WARTOSć REALNĄ i NIEPRZEMIJAJĄCĄ. 

I jeżeli w tym wielkim dniu, kt6ry zadecydował o możliwości 
Życia w pokoju i wolności wszystkich nąrodów świata, składamy 
hold bohaterom, którzy zginęli po to, by inni mogli żyć w godności 
i szczęściu, skoro z podziwem patrzymy na wszystkich tych, którzy 
swoim uporem, zdolnościami, ofiarnością, genialną strategią, spo
kojem, opanowaniem i rozumem politycznym, doprowadzili do 
wielkiego zwycięstwa; to chcemy stwierdzić wolę mas ludowych. 
polegającą na tym, aby zwycięstwo to było CAŁKOWITE i BEZ 
SPORNE, aby z tego zwycięstwa WYCIĄGNI'lpTE ZOSTAŁY 
WSZYSTKIE KONSEKWENCJE. • 

Aby nie było w przeddzień pierwszej rocznicy pogromu nad fa
szyzmem obłąkańczych mów, wskazujących patrzebę trzeciej woj
ny, aby nie było śmiałków, poddających w wątpliwość granice za
chodnie Rzeczypospolitej, aby nie litowano się w sposób perfidny 
nad tymi, kt6rzy są wyl;icznymi sprawcami ostatniej rzezi świa
towej, aby wreszcie nie dbano o ich należyte odkarmienie w tym 
samym czasie, kiedy z obozów przez nich stworzonych, nie wróciły 
jeszcze do swych domów tysiące męczenników, a zwycięskie naro
dy, wyniszczone przez bezwzględną walkę z faszyzmem, cierpią 
głód i niedostatek. ' 

Artur Karaczewski, -
swą Ojczyznę i o kawałku suche
go cli/.cba odbudujemy, ale dlate
go że jest NIESŁUSZNYM I NIE· 
BEZPIECZNYM, aby Niemcy czu· 
Il się uprzywilejowanymi, zaminst 
czuć się ukaranymi za swe zbro
dnie. 

dzić z politycznymi posunięcia- na to, aby paraliżować zakusy z kapitalizmem, w walce o pokój 

Dlatego nie możemy się zgo· 

ni w rodzaju wszczynania dysku .KAPIT AL/STYCZNYCH spr4 .- i życie jest SOCJALIZM. 
sji na temat przerwania okupacji ,..cwczyków, którzy w i mir; swy :h O tym trzeba pamiętać w pierw 
Niemiec, co daje im siłę do trwa„ interesów, gotowi są dać Niem· szą rocznicę zwycięstwa i... co
n.la w obłędzie faszystowskich com broń w rękę do trzeciej woj- dzień, aby zwycięstwo to było 
mrzonek o „herrenvolku" ny świtztowej. 

Dlatego musimy wszystkie na· Najpotężniejszym zaś i na/sku-
pełne i trwałe„. 

sze sNr, i caJ.ą uwagę p_oświę·: : teczniei,szym środkiem w walc JAN DĄBROWSKI„ 
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- Kanadyjski młn' er SIP.rawie-.. 

d1iwości St. Laurent poaal do 
wiadomości iż -rząd ka.nadyjski 
wydzierżawił m 99 Int bazę lotni
czą Goose Bay na pó1wyspie La· 
braaor. • • 

5 
- hąd balłrijJiki wystosował 

I Z " Z notę do specjalnej komi·sji, utwo-
. o:n·ei l"l'l!Y Radzie Ber.pieczeńJtwa 

PARYŻ (p '"P) Pr d · \.. · k • . p . IC -·--'.n-· 1,,_ d _, . • d dła zlr>adania itprawy his·zpańr;kieł·, 
. .n! . ze m1ote. m !yc1uozaso~ ·&tanie ro owan,fnBJs]ą,pi prz;a.rwa. Gd.czas te] prz.e:r zwui.::i mog =Y oprowauiz1c ~ w !k,f'Orej po.daje do wfadomo~o 

dbrad oz.terech . mim.istoow by~o kil!6n,>by ~zał, ja.~ie punk~ i wy si~'.11'anoby się :oz:viązać nie- końca sw~, PI<!fEl. w „ocry-sz.czon~J iż rz!ati enerał•a Franco odmówił 
prze~~. W1szysitkim ,8PI'BJw.ozda'nłe, zdofuno J'UZ 'll!zgod.n.1c i Jak ~ę1zała.1:w~0tn·e zagaaruema 12:~łąlaimosferz~: .Mi.msteir Bev1n POJple ~ia g r \l'Ódc• fasz słów 
ko:n1sii rzeczoz.naW1Cow, powoła- ma spMwa oo do innych pttmktow dirog<ą dy:p1oma.ły~ą. W pl'z,eotą- l'El!ł tooę mm1s1ra ~yrnesa, wy.raza. be'1'gijskich ~d;ajcy leona D~gYel· 
ne1 dla zbadania S!pl'awy ods~0<- w myś1 poglądów poszczególnych gu mniej więceoj ndesiąt:a miało- 1 jąc p~ąd, że w1e-'B<:ie mocarstwa l • · 
dowań włos:kidh. delegacji. P-ojelk! te.n uzyskał iby nas~~ć na-s:dMowanie frak- powumy wysłuchnć zdani1a 21 e a. K f :re · r mier6w do 

. Minister Mołotow n:a domaĘJ~Ć zgodi:i . cz:terech minis·1rów spraw ła:!ÓW: z W'foc~a~i, ~umtmioą, Wę- pań,s.~ ali1i.ncki~h i nie . ogmmi- mi~ialn;~~. ~fJ;a ~o~ocz~ła sw~ 
si~, by W}ochy z.apłac~~y .25 mN!? zagtramazn~c~. . . g.r~, Bu.ną i Ficlartdtą, a w cza~ ich do roh wyłącznie dorad- obrady 23 kwietnia, odroczyła 
in~w. runi'?W Ju.gQls!a~ll i Grec]L Jedn~ozesme ~mster Byrnes d,nw 15 O!~rwca z.oelal'aby zwoł~- cze]. swe po:sied.zeni·e ltlŻ do przybycia 
Mrmstr~le Bevm: . i i ~y:r~.s kła- ~ysłąpił . z sugeishą,. by k~f~ren- n13: 'Y' Pa!y.ZU - rade ptop?nU'Je, w i;;prawie odis:tkodowai1 włos- premiera kn:nndyjsikiEl{JO Ml!!Cken-
dą n~c;sk n1a ?kohozi;osc, ze Wło oią poko]<>'W'ą ~ołac. na <!;z1~n 15 m1'!lisł!&T Byrnes - kO'nfCII'encia po kidh delegacja fI'ancuska zaieiła zie Ki•nga 
ohy J~Z obecnie .zalezą od pcmo- oz·erwca w Paryzu, n:i.ezaJ.ezme od ko1owa. stanowisko o'ednawaze suiwa- · · 
cy materialnej a.nglo-a.merry'kań- 1 !ego, o;;y do tego terminu redak- \I'{ godzinach wieczornych ro- . , .. ' ~ J kom:' wv. . - Pa.rhun.ent. ką.nadylski przy-
skiej. Omawiano również sprawęfcj•a przyszłych traldatów pokojo- zeszła sią '?<Jgloska, że po rozpo- Jąc .~01 , ł t s~y . t ~ro~usowy Jął ~67 głosa1'.11 przeciwko 6 .w 

odszkodowań wągier~ldch i huł.lwych z.os!anie całkowicie uzgod- •zynaj~cych ~:ą w czwarte/l..i: ran~ Jrr!Jeikt t~~ei ;t:m:stnlaeJ gi!b:~j jrz~cim c:iy.tak_iu dlust\:.ęą~ <? ju~zie· 
gars:ki~h, ocl!kład<ając oSitBJłecz:nąlniona. Sta.n.owis~o mhti·stra Mol?- pracash za!rift-p"w mini<SJ!rów ;urn od:slk dowań zewidiu'e Em:~ pozycz I ~ 16 ne ry-
decyz1ą do czasu dokładnego J;.owa wobec leJ propozycj'i me sipraw zEl!gN.nlieM1:y1eh nad zred!a- Y. • .o . 1 pr . 1 l tanu w wy&okośc1 · ~ !150.000 dola-
'2'.'badnnia sytuacj'1 finansowej tych jest je:S'zcz& znaine. We.dług j.ednej gowa.n4~ ra-porfu c:iwarfkow~ nato-m.ias·" ~óoyzbeme specia 1negoo rów. Ustpwa obecnie przeichodd 

k "' · „ · • M ł i · ł f 1 . _ _,_. . . . , •r!J'6:nlzmu, iu ry y osza-0t>wa mo do s·e-.natu 
ra1ow.. . we~SJi n~,1m~ter o <_> o"! mia e- orma ne Jł!'łleuze.me m_rn1Słtro"! ~liwości Włoch i !):1".llY'10t&wał · · . . . 
Co się t.yoay . sipr!l-W ga-~~l?z- ~1adczyc, ze zgodz1 mi .na tar- ~!aW iag_ra:mOłl'nyah m~ze by<: Plam podziału odszkoi•W11lń pemię - Rzącl ~. aJ<:a~ski . ohiar<?w:ał 

nyoh, ro U'JBJW1ruły się rozbie~o- mllll 15 ozeirwca lu·b na 1akąkol- 1uz ostatmm w ramach obecne1 dzy poe21CZ góln , stwa A'llgli- 10.600 ton srodk.ów a~noscio
ści w sprawie :iądnń .hułgusildch, wiek i'!\Jllą dlatą, o i}ę nB'mąpi do konferenoji paryiskiej. Pogrosek1ey i Am ~yka~·~p~~vi dzieli wych o zawaiiości 33 mlliardów 
do•tycz~cych dostępu ?.o Morza t~s-o czasu ~komplet~wanie proje1{ jednak i°}'.Oh n~e potwielI'ci!ono ·xe &it'j przec~l. ... s.:mej zasadzle od-ika~orii dla l'O!,da~ia głodującym 
J::ge1sk1eg'o. Pirz•e"."'odirnozący par- tow .:trra1k>tad:ow poko01owych. „ shr<my m1aroda11rue1 . szlkodcl\V'ań włos'kich. doZiet:lom w Europie. 
lamentu bułgaTsk1ego Kolarow, Inru obs·9l'Wa•t.011zy konf.ere,nc1i PARYŻ 1 (PAIP), Pierwotne stan<>- ,.. Rada mi!n. greckich postanowiła 
któr~ stoi na .~ele baw~c_:aj w pa~kiej twiercL! ą, że M"ł~royr wisko Z~RR.,' kt6re zr~sztą, we,- . I0?NDYN Jl'~). Według don!e-,przywrróóó tary kodeks cywilny, 
Paryzu de1egac1i hułga;rskieJ, wy prl)s1ł o czas do namysłu i ze dług krązącyoh w Pnry:m pogło- SJ.en Age.ncJ~ • eufera z Paryza, usunięty przez premiera Sofulisa 
ll'a7;ił :iadzieję, że Zwi~zek R~~ istni!'.'j!\ . v.is:~azćw'ki, i~, Z'Vfiązek sek, może u1ec ob'-;anie .zmiani~1 Iconferćmcja mi? t'~ów q>:a'! z11g~a - Po kilkudniowym pobyoi~ 
dueck1 poprze ros,zczen1la Bułgall'u Radu.iecki moze zgodzie .sią na polegało na tym, ze konferencn W.cnych Wielkie) C:worlri moze w Londynie premier hi&lpańd<ie
w siprawie Tracji zachodiniej, utra przedłożenie konfe1,encji pokojo0- poko0jm•rej 21 państw moż.na przed- uleo pm~e jw w n.łątek lub go rzadu republikańskiego dir' Gi. 
oonej na rzecz Ore:cji po pieTW-1wej niewykońcnonyoh w pewnycll łożyć jedynie projekty łraiMa16w soho!ę, Bty!tyfs.' i m.ilnister spraw rai! pow.rócił do Pary21a 
s.zej woj.nie świaiowej, Minister siozegóładl projektów irak11a:tów. CBJłkowicie uz~dmfone w łonie,, ~ll.'!!!'anlOllllych Bevm i rada.ieold - K ól Hed. su rb~ s ud 
sprarw zagra.nicznych USĄ. fly:rnes . W k0łach po1iiycz,ny.ah ~ra- 'IJITielki:'j Czwórki. MinisiteT spr~w wnimer spr~w ?'agramicmych ~o śwind.·c: ł iż u~nia s raw~zdunle 
zapropo:i:o:'ł'a~, aby polecio rza~ąp zano pniypuszozen,e, ~~ wkrotce ~agran';z~ych USA Bv n~s uw~~! . W ~am:.er;.a.1ą podobno opus .• anglo.a~~rykańsklej pkomisji do 
oom m'lrusdirow sprtaw ZJagramcz- w obradach kO'nf.eTencJl oz!erech zs włnsnie po wysłuahanrn opmu Ql(i l>uryi w ~hPię, edaus gdy spraw Pnli :.t ;,:dr d " 
nych .zredagowani.a ll'aportu o do- ministrów 9J>raw zagiranicznyoh 21 państw ministrowie Wielkiej sek~elzll'z ~u Byrnes ma pozo-1 o ila rzi\d~ v~rnó~. z]~dn~J0: 

·na wniosek Stettiniusa 

sl-G~ w Paryzu Jenc-z;e dalsze dwa nych i Wielkiej Brytanii zastosu-
1 v L Ror~spm;dem. Reutai:a. Haro~dl ją się do l!nlaceń komisji, pań. 
I ,ng llwi.e~. 11" Wilnisf.rtnyie sitwa arabskie ia»eagują oaynem 
s~:r. w 'llagt'~!\1Cm\V11h .USA, Yfiel. - oświadczył Ihn Saud. 
kie• Brybnu, ZSRR l Fra:nct•l u- . 
zn3.Ji w środę wzafemn.ie , ,S'\'•ą ... Izba Gnun . iaap.rnbowąła rz~· 

n!.ezdolne~ć sh.Ptnnonłi'l1owania dowy p_u.nkt wi~ze~a w. sp.nw1!3 
swych rl'Zh:einych poglądów na wycofama _bry!yjs'klch. s<!ł zbro1-
sprawę wan1.:'lków t1111lflatów polro nych z Egiptu, Od:c:i:osina ~chwała 
iow rch z Włochamti i kraj:lmi zapadła 327 glosami prz.ec1w 158. 

NOWY JORK (PAP). Agencja IW o§wiadczeniu tym Gromyko, Ala. Przewodniczący podał do „l!m'iskinrl". Churdhill i Eden ~ak.owali pal~: 
~eutera donosi, że rzecznik am-1 jak wiadomo, oznajmił, że nie we- wiadomości, że 'nie otrzymał ra- Mini~'-owie .,,07os±awili 1. edna'- tdyiktyą .rzał.du. ł ~astyae~endiak, Qpozbyc}l 

b d d · ki · S h z· , · · · . , . . . ~· „ ~ " o czy y g ownie sra ow o r<>-
asa y ra zie; _eJ w tan~~ . ~~ zm1e udziału w postedzemach, na port~V:' w spra;vie pe:skteJ. Przed- otwa?te drzwi do zP'?.hyien!a ny dłoa iaibezpieczenia Kanału 

dnoczonych osw1adczył dzisiaj, 1z których omawiana będzie Sl"rawa s1:aWlCiel Stanow Zjednoczonych spra~vy ~wsz-:chnego. pnk?J~l !n Suezkiego. 
Gromyko nie weźmie udziału w perska. Stettinius }'&stawił wniosek 9 od~ iivpu ~is.odami, a :rmano~~tcte. za - Pnrewodnlczący ligi Muzul-

. d · k ó b ć . ki . d d . nosred;1.c.!wem konferenr,•1 poko. a·"'.: · H' h . . d ł . 
poste zemu, na t rym ma y roczeme sprawy pers eJ o ma ,·owe·,. 21 n l"od6w lianoJtich ~ :11-~eJ mn~ . aswrn szy, ze 

, · k R NOWY JORK(PAP). Delegat · . 1 ·i· · · . ft . a · sw1at muzułma11•ki z r~doscią do-
omowiona sprawa pers a. zecz- . . . 20 ma1a, ce em umoz 1wiema rzą- Q tle delega.c "' rad'Z!iecka zr:ro<hi . d . ł . d ~ . . ... d b 
nik powołał ~ię ~a o§wiadczenie I radziecki Gromy ko me przybył na dowi pers~iemu przyg?towania ~\~ w ~3rlek rui. 'Pifopcnycje w ~tllk f~~o 5~\~ota:Uvayz;,;oj:z: : Eg7~ 
dele&ata radz1eck1ego Gromyko posiedzenie Rady Bezpie~zeńs:Wa. sprav:ozdama o wycofaniu wojsk te;1 mahm• wysuru.ęie P~~ ~i- tu. Decy2 ja ta przyczyni sią do 

złoż~ne na jednym z pierwszych I Wśr6d obecnych na salt zna1do- radzieckich z Persji. Delegat aus- , .s~a lh-rnesu na pasiedzenm uspokojenia umysłów w Indiach. 

posiedzeń Rady Bezpieczeństwa. wał się ambasador perski Hussein tralijski wygłosił kr6tkie przemó- &ro ovrym. Hindusi spodziewiają się, że Wieil-

Atenach wr 
nti konlrolerumf orec!tieQo 11 

WASZYNGTON. (PAP). Peł-) sji pozostała w tym celu w Gre
niący obowiązki ministra spraw cji. Prośba rządu greckiego jest 
zagranicznych podsekretarz stanu obecnie przedmiotem rozważań w 
Acheson oświadczył na konferen- Waszyngtonie, Paryżu i Londy
cji prasowej, że rządy St1:1nów nie. 
Zjednoczonych, Wielkiej ąrytanii LONDYN. (PAP). Agencja 
i Francji zastanawiają się, czy nie Reutera donosi z Aten, iż grecki 
należy pozostawić części misji ob- minister bezpieczeństwa publicz
serwatorów w Grecji w celu kon- nego Thestonis wydał rozkaz u1m 
troli list wyborczych podczas ple- knięcia 150 organizacji politycz
biscytu w sprawie monarchii. Pod nych, wśr6d których znajduje się 
sekretarz stanu Acheson zazna- organizacja monarchistyczna „Chi 
czył, że rząd grecki zwrócił się do tos", oraz młodzieżowa organiza-
mocar-;t·>1 z prośbą, aby część mi- cja EAM'u. 

.lu n it r „ ż "a: 

urzylqczenio Zaąłęhiu do Fr~n it 

wienie w któr~rin poparł wniosek T.!!łei w kołnoh pol?;vcznych ka Brytan~a ~dniesie się równi~~ 
• '. • • • 

7 b1.:::onych d" konferenc11 wyYa- ze z.rcnum1smem do sprawy Inc:l11. 
Stettmmsa. Wniosek Stettmmsa żono w środę wieczór pn!dąd . ?,e - Dyrektor generalny UNRRA 
został jednogłośnie przyjęty. Ter- rz!lnS:J osb.tecznego Ul'eqido „,r,ia la Guardi•a oświadczył, że gmpa 
min następnego posiedzenia zo-, s?rawv pohGju . z ~e~a jesl l?bsc= 

1 
pn:emysłowo6w ob~e.ca·ł~ dost~r

stanie wyznaczony przez przewo- me . o_!ł t~g?, 111k 1 odp:i !Tteda1 i czy~ ~TRRA 50 m1hcnow funtow 
. · adzich mmi:Jer Mołotow· nP.

1 
z.bozn Jako wkład przemysłu na 

dmczącegc4 c7H"'•:?:~wyrn po!li·edzoniu popołudl rzec~ pańs>tw zagirożonyc:th gfo-
Jtl r;v.rym. . dem. 

MOSKWA (PAP). Agencja· form. Ustawa o wsri6łpracy mo-lraziła swą gotowość do zawarcia 
TASS donozi z Waszyngtonu, że że być również rozszerzona na Ka I formalnej umowy w sprawie baz, 
Prezydent Truman zwrócił się do nadę. Ustawa przewiduje wymia- 1 wydzierżawionych przez Stany 

. kon~resu z orędz~em, ':" którym n~ niestanda7yz.owanego uzbroje-1 Zjednoc~one n.a 99 lat. Umowa 

l
prost o uchwalenie projektu usta- ma na uzbrojerue USA. dotyczyc będzie baz na Bermu
wy ot. zw. międzyamerykańskiej WASZYNGTON. (PAP). Pod-Idach na wyspie Antigua, w Bry
wspólpracy wojennej. Ustawa ta sekretarz stanu w ministerstwieltyjskiej Gujanie, w Trinidad i na 

PARYZ. (AFP). Przewodni-I szyzm, został naprawiony, a siły zatwierdza program współpracy spraw zagranicznych Acheson os- Jamajce. 

czący partii chrześcijańsko-ludo- ekonomiczne Francji i Saary od wojennej USA z innymi państwa· wiadczyl, że Wielka Brytania wy-

wej, socjal-demokracji i związków tej pory uzupełniały się wzajem- mi amerykańskimi. Program ten ------------------------------
zawodowych okręgu Saary, zwró- nie i to na zawsze". przewiduje współpracę w dziedzi-
cili się do Konferencji Czterech nie wyszkolenia, organizacji i uz-
ministrów z pismem wyrażają- Dwi nioby przyznnjq brojenia sił zbrojnych tych kra-
cym w imieniu ludności okręgu • d k d • jów. Truman w orędziu swym pi-
Saary gorące życzenie przyłącze· IQ WY IU Z9DIU sze, że należałoby wprowadzić 
nie tego obszaru do Francji zgo- Z le . -·US OJinieąo standaryzację organizacji wojsko-
dnie z żądaniami wyrażonymi w RZYM. (SAP). Tutejszy dzien- wej, metod wyszkolenia oraz uz· 
ostatnich mowach Jerzego Bi- nik liberalny „Risorgimento Na- brojenia w myśl wskaz6wek mię
dault, Maurycego Thorez i Lud- zionale" w N-rze z dnia 7 maja dzyamerykańskiej rady obrony. 
wika Saillant. „W chwili, gdy po- podaje, że dwie osoby przyznały W myśl tej ustawy Prezydent bę
wstaje nowa Europa, uważamy się do wykradzenia zwłok Mus- dzie miał prawo przekazywać 
sobie za obowiązek domagać się, soliniego z mogiły na cmentarzu urządzenia wojskowe rządom in· 
ażeby fatalny błąd popełniony w w Mediolanie w nocy z 22 na 23 nych państw 'amerykańskich w 
r. 1935 a który tak wzmógł fa- kwietnia. I drodze sprzedaży czy też innych 

zed wyborami w T11rcji 
ANKARA (SAP). Po zwiedze-1 - Polityka nasza - oswiad• 

niu kilku prowincji tureckich, pre- czył Innon Pasza - zyskała po
zydent Innonu przybył wczoraj rwodzenie, ponieważ wykazała 
do miejscowości Akszidir i wygło- zwartą chęć naszego narodu do 
sił tam przemow1enie na temat zachowania swych praw i suwe· 
nadchodzących wyborów. rennosc1. Postanowiliśmy prze. 

Oświadczy_ł on, że . wybory. t: prowadzić nowe, powszechne wy~ 
będą stanowiły egzamm tureck1e1 bory dla stabilizacji stosunków 
polityki zagranicznej i wewnętrz- wewnętrznych i zagranicznych. 
nej wobec całego świata. 
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e a Lie • 

~ gł ltlów m rzgwódią w· ko 
Fanulyk l1illeryzmu osadzony w więzieniu 

~ÓWi 
o gie sE,~1n 

Do rąk Aliantów dostał się ostał· I skie w ścisłej tajemnicy. aż do momentu dojścia Hitlera do ~itułacją N;emiec Himmler i Doeni I pev;na oluwa o stan jego władz u-
nio szef tajnych organizacji hitłe-

1 
Podczas pierwuej wojny świato- władzy. W_ćwc:o:as, jako korespon- mianowali go szefem niemieckicgo!mysłowycl1 i w najbiiżs~ym czade 

rowskich, 57·1etni kapitan Gustav mj von Hartung · był ~flmen.dantem dtnt skandynawski, został szefem wy ruchu oporu przeciwko okupantomlma on Z!.ls!ać zbadany przez psy
Horst von Pfugk Hartung. Preywie. łodzi podwodnej. Po wojnie odpa- wiadu niemiecki;!go w Europie pół- alianckim. Hartung fest niebezpiecz- r.h~atrów atigiebk3ch. Schwytanie von 
ziono go d.o Anglii w końcu kwiet-lwiadał za zamordowanie przywód- nocnej i dostai się na 18 miesięcy !lyrn fanatykiem idei hitłe11owskiej.,Harhmga ma w walce z Wilkołakami 
nia br. z Waszyngtonu, gdzie u!n'Y·J~ówLik~~un~tów ~e~t:= ~aro- do wi~fenia dv !<'.lpenha.~e, ~kąd ~ezultaty ~zes!uchiwań, jalr..im pod-1

1
n~c~1ieckimi :>lbrzy:e zt~czei:ie, 

wał się od pewnego czasu. Po ne-l 'a e nec ta i o~y em u~g, wyzwol.I X g.o. op1e~o . w. acza1ącel ano go o e~me _trzymane .,s~, p.rze~ g. y~ z?a on .wsz~~ e, . a)emmce 
sł h • . •-=- odb . p I 110 czym, po uzyskamu wyroku um.e-1 do Dann woJska men11eck1e. władze ang1ełskte w naJsCISłcJsZeJ s'.;:!:! łeJ organ1zacy1, ktoreJ był do 

d 
uc. aniu, Jaiue yło s~ę w Lon· 1„ńnniająceg.0 :ii.niknął z horyzontu, I Bezpuśrednio przed ostateczną ka-. tajemnicy, a!e wiadomo, iż zacbodci niedawna głównym przywódcą. 
ynte, Hartuoga. - pod silną eskor· j 

tą wo!skową - odtranspartowano I cc•Ml:llllmlllllRllllllll:lldl§!5:11l§:ICQ#!l.'ll§tlllW-lll:ll:ml-l:IC::mil'2i!' muC>CIBEl:m:ll!m'ill:Dlil!l&f!tslll'lł3$111*ABllllllllllD'MM;dliliP:lllllllllil-ll!llWlllllllDmD••lldl·:ll!•~J!fEl!1ll"llli2'&11!1!11 !!-ll!:illlmll-li:Jlllm:lllB!!lii!lllZIC:=:::&:!:::::::lm:llEm~llm--119' 

go do jednego z angielskich więzień 

prownicj<malnych. Hartung uznany 
został za zb:rodniarza wojennego i 
w tym charakterze odpowiadać bę
dzie przed trybunałem. W najbliż
szym czasie przewieziony Z1>słanie 
znów do Londynu, gdzie przesłucha

Dżwignia podnosząca wartosc człowie a p acy 
§ ""w ar~ o er d .:-i areu ł! , 

ją go przedstaw.idele w!ad'z radzie- Wiele już dziesiątek lat minęł') 
ckich. Ze względu na Z!!aczenie o- od ohwili, gdy z niezorganizowa
sohy Hartunga dla niem.if.c!riego ru-1 nych mas pracowników t. zw. 
chu podziemnego miejsce jego pohy- „manufaktur" (zakłady pra.cy, w 
ta trzymane jest przez władze angfal kbórych prze<lt>iębioTcy zbieral1i 

Prochy bohaterów z pod Lenino 
przybyły do Warszawy 

chałupników, pracujących na nie I roczny - dwutygodniowy dla siły proletariat'll, pr.zez kapdtali
zmechanizowa.nych wlasnych lub pracowników fizycznych, rr:iesię- styc:anych przedsiębiorców. 
wypożyczonych warsztatach) wy I czny dla pracowników umysł-O- Czy dziś argumenty, te, w Pol
łaniać się zaczęła świa<foma kla- wych, znają urJopy zdrowotne, sce naprzykład, kraju gdzie kapi· 
sa społeczna: proletariat Wiele ciążowe i na pierwszy ·')kr.e.s kar- talizm przegrał 'Jstatecznie -· ma 
lat upłynęło od chwili, gdy kla- mienia. gą być dalej sl!osowane - w sta· 
sa ta - w obronnej zresztą tylko Kl.asa TObotnicza - nie uważa raniach o polepszenie bytu pra
walce przeciw wczesnemu kapi- jednak, aby lli>tawodawt>two so- oownika? 
talizmowi na sztandarach cja1ne doby współczesnej zada- Niewą.tp'iwie ich aktuamość 
swych wypisała hasła: skrócenia walało już w pełni jej żądania. nie przebrzmiała. Ale nie są to ar 
cza,;;u pracy dla nieletnich i k')- Czemu np. robotnik ma mieć krót gumenty jedyne Wbrew temu co 

WARSZAWA (SAP). Dnia 71 Kojtman i Olpiński, członkowie ·biet, niezatrudniania nieletnich i szy ur}.')p od pracownika umy.sło- się dziś czę.sto jeszcze słyszy z 
maja przybyła samolotem z Mos-: zarządu Głównego z. P. P. 

1 
kobiet w szkodliwych dla zdr~- wego? . Swia~ pracy w_ okreeac trybuny wiecowej, czy też. czyta 

kwy do Warszawy delegacja zw. 1 Na lotnisku delegację powitał wi.a. zawodach, a potem - sk~o- dla pam>twa i _społe~zen.stwa tru~ na łamach prasy. - rnb.otmk wa~ 
Patriotów Polskich w towarzys-1 przedstawiciel Wojska Polskiego. cenia czat>u pracy dla wszystloch dnych, w cza ie woJny, czy tez czy o polepszeme swe] sytuaCJl 
twie przedstawicieli ambasady R. 11Urna została chwilowo z honorami - i wreszcie doro~neg.o odpo· ~owoje.nm.ej o~budowy got·ów. n~e. _tyl~ poto, aby. jego wy~aJ-
P. - attache wojskowego płk. umieszczona w gmachu Sztabu 1 czvnku dla pracowmka, odp')- Jest zrezygnowac - dla d0brii poi n?s~ wzrosła,. choc i p-0 t') ro':· 
Bardacha i attache prasowego . Głównego Wojska Polskiego. czynku płatnego. wszechnego - z pewnego zakre-J mez. Robotnik walczy o swa Je 
tow. red. Butlowa. Delegacja przy t Dnia g-go Maja _ jak dowia- Hasła te stały się powDli fak- su swych praw gotów jest pra- przywileje, lub planuj'e ich reali-

wiozła urnę z .ziemi~, .. pobraną. ~duje się.SAP_ spodziewane je~~ tarni. ~krócił się czas pracy z co':ać dłużej.' go.t-Ow nie vrysu~jzację na okr~s stabilizacji na
?ola walk I-eJ ~Y~IZJi. PolskieJ przy.?yciedo Warszawy ~elegaCJi 14·~ na 12, z 12-.tu na. 10, _a wre- wac n~:vy-ch ządan poprawy.sweirszych warun~ow gosp')dar~yc~ 
im. Tadeusza·Koscmszk1, pod Le- Armn Czerwonej w osobie gen. szc1e na 8 godzm dz1enme. No- sytuacJI - od strony czasu i me· - dla tego, ze chce przestac byc 
nirio. Suchomlina, b. dowodzącego Ar-1 wocze.sne ustawodawstwa prze- t')d zatrudnieni.a. Ale ideałem I maszyną, ocenianą, jedynie od jej 

Urna ta zostanie w dniu święta 
1 
mią, w skład której wchodziła I-a widują zakaz zatrudniania młodo- każde.go działacza robotniczego zdolności roboczych. Robotnik 

Zwycięstw~ 9 Maja złoż~na do I Polska Dywizja oraz płk. Mocza- danych i. ko?iet - w kop<i~niach było_ zawsze i _ie.~: takie z:eform? chce ??o~ ~p~czynku, po wysił-
Grobu N1eznan~go Żołmerza w1łowa, sekretarza generalnegoj- pod z1em1ą, przy szk-0<ll~w1:ch wame zatrudmem.1a, aby Jak n_ar,ku m1ęsm, zazyc rozk;o5zy kultural 
Warszawie. \Wszechsłowiańskiego Komitetu\ dla zd:-owia pm ces.ach· chem1cz więcej ozrum pozostało nbotn.1- nych rozrywek, chce wypoczęty 

Z ramienia Zv.ri.ązku Patriotów w Moskwie. nych, w nocy. Nowoczesne usta· kawi nie tylko na odpoczynek,. siedzieć w teatrze, w kinie, na od 
Polski.eh przybyli ob. ob. Syćko, \ 'W')dawstwa pracy znają urlop co lecz i na rozrywki kulturalne, na I czy cie. Chce mieć czas i fizycz· 
c::""'"!!ł!dMPWA cz ' *'™ AAWKWYWE+ •RMę;µ-ę I kształcenie się. Ideałem na naj· ną możność podnoszenia swych 

ie 
r m bliższą metę -- w ustabilizowa- kwalifikacji zawodowych i nie 

dla żo i~rz~ 

nych warunkach gosp')darczycli tyilr.') zaw·odowych. Nasz proleta· 
- jest sześciogodzilllny dzień 'prn riusz mu.si stać się pełnym czło· 
cy i miesięczny urlop. wiekiem. Wiedza ogólna, choćby 

z przentóvlienia low. min. Matusz -wskiego 
W pierwszych latach walki o dyletancka - nie może 'być przy

te zasadnicze postulaty świata wilejem elitarnych grup tylko, 
pracy - argumentem, który miał dziesięciu wyż.szych tysięcy. A 
przekonać pracodawcę, był argu- urlop - to również nie tylko sam 

WARSZAWA (PAP). Minister I powietrzu - zawdzięczamy zwy-, u nogi na Odrze i Nisie Łużyckiej, ment czyst-0 formalny, mechanis- ·')dpoczynek, to czas na 'kształcenie 
Informacji i. Propag~ndy Stef~ j cięstwo nad hitle~owskim bar ba- jest, najleJ?szą ,g~arancją bezpi.e- tyczmy: Nawet maszyna mu.si l')d- się podrióżą, zetkill.ięciem się z 

· Matuszewski wygłosił przed m1- rzyństwem, zwycięstwo demokra· I czenstwa 1 całosc1 naszych granic, poczywać, gdyż w przeciwnym przyrodą, z ludźmi. A jeśli nawet 
kr~fonem Pol~ki~g~ Radia nastę- J ej! nad faszyzmem, zwycięstwo po_ naszych nowoodzyskanych ziem, razie zbyt szybko się zużyje. podejść do tego zagadnienia od 
pu1ące przemow1eme: ; koju nad zniszczeniem. Wielu które są również solą w oku pe- I maszyna musi mieć „urlop" na strony wypoczynku sameg') - to 

„W roku bieżącym obchodzimyltych bohaterskich żołnierzy nie wnych kół reakcyjnych zagranicą. remont jej zniszc:zonych częsci. nie tylko w utylitamym celu pod· 
pierwszą rocznicę zwycięstwa nad i powróciło, ani nigdy już nie wró- Żołnierz polski stoi również na Człowiek jest też mat>zyną, ma- niesienia wydajności pracy, ale 
hitlerowskimi Niemcami, pierwszą l ci do domów i s~oich rodzin. Zgi- straży ładu wewnętrznego, który szyną żywą. Trzeba ją rem001to- i w celu fizyczneg-0 odrodzen:a 
rocznicę pokoju. Ob~hod_zimy jąln~li n~ ?olu chwały dla dobra i za~ócić usi~ują elen:enty reakcyj- wać, trzeba jej dać „oddech'', człowieka, w tym celu, aby blada 
w warunkach wytęzoneJ pracy wielkosct naszej ojczyzny. ne 1 zbrodnicze. śwrndectwem te- gdyż inaczej spadnie jej wydaj- twarz, zgięte barki, ciężki krok 
nad odbu~ow~ kraju. w w~run-j Żołnierz polski - to syn i brat go, że ~oc~uwamy si~ do dług~ ność, a i szybk') zużyje .się i wy· - nie. był symh')lem robociarza. 
kach dźwigama z ':11m nas.ze] gos-1 robotnika polskięgo i chłopa. To wobec zołm.er,za ~ędz1e z .n~szeJ padnie poz.a nawias procesów pro W tym ce1u, aby i jego oblicze 
po~ar~i . narodowej, na.sz.e1 kultu-1 obrońca ich sprawy, strażnik zda- strony pai:i1ę~ o .}~go rodz~me, 0 dukcy jnych. Skrócenie czasu pra- zakwitło· rumień·cem zdrowia, krok 
ry 1 oswrnty. Rok mmiony ~~ł byczy socjalnych, szermierz demo r~nnych I tr~wahd~ch, ?flarach cy, m1op, to - w lmn.stl.wencji iI1abrak sprężystości - a umy;;l 
okresem ogromnych trudnosci, kratycznej wolnosci. Dlatego ku niedawno zakonczoneJ V:OJ?Y· ?la _ wzrost wydaj.noś-ci, W2rost, lotn.ości. 
okresem zakładania fundamentów niemu w rocznicę zwycięstwa, od- t~go Towarzys~o Przy1acrół Zał- 'który z nadwyżką p'.lkrywa czas Urlop to nie tyl'k') 'okres ,.re-
P?d g~ach noweg? p'.'1ństwa, ro- niesionego przez narody s'przy- me~za zwraca ~tę do całego społe- „stracony". mantu" ·maszyny ludzkiej, urbp 
ktem pierwszych wielkich naszych mierzone nad hitlerowskim naje.Z- czenstwa pol~k1ego ~ go~ącym ape Te argumenty, choć nie łatwo, t-0 dźwignia, podnosząca wartość 
osiągnięć gospodarczych, społecz- dzcą, nad wrogiem postępu i cy- lem o poparcie a~c1i op1~ki ~po- ale zostały wreszcie zrozumiane, ezł>owieczą społecze~twa pracy. 
nych i politycznych. wilizacji - ku żołnierzowi pol- mo~y ~ultura~eJ dla . z?łnierzy, pal nacli>kiem zre.sztą, rosnącej R. LESSEL. 

Lud pracujący, stanowiąc czo- skiemu zwracają się nasze myśli. zna3du1ących się w słuzb1e czyn- ---

lewy oddział walczącego z oku- Żołnierz polski stojący z bronią nej, rannych i zdemabilizowa- 0111112 ••ro 1- D . -n ~n „ 
· pantem narodu, jest bardziej niż nych, oraz ich rodzin. Zwłaszcza WW ł4ił y U , ~ 

ktokolwiek inny swiadom tego. zdemobilizowani oraz rodziny żo1 Ch • 
jaka była cena tego zwycięstwa, 150 mil. nloduiqcvch nierzy potrzebują pomocy i opieki w . or 'owie 
jest świadom tego, że zwycięstwo NOWY JORK. (SAP). Herbert ze strony społeczeństwa. Organi- CHORZÓW (SAP). Sąd specjał j mału znajdziemy". 
to nie przyszło nam darmo, że Hoover, przewodniczący l{omite- zujmy więc wielką akcję na rzecz ny z Katowic na sesji wyjazdowej Sąd skazał Riegera na r dcę 

było ono wynikiem bólu i •meki tu do zwalczania głodu w Europie solidarności społeczeństwa cywil- w Chorzowie rozpatrywał dwie j śmierci. ' 
tysięcy bohaterów i bojowników i Azji, powróci niebawem do A- nego z wojskiem. Organizujmy sprawy ·karne przeciwko byłym Drugi z oskarżonych, niejaki 
niepodległości. którzy ginęli w hi- meryki i po powrocie złoży spra- Koh Towarzystwa Przyjaciół Żoł członkom SS i SA. Erik Byczek z Chorzowa, odpo-
tlerowskich katowniach. więzie- wozdanie, które będzie porówna- nierza. W pierwszej sprawie niejaki A- wiadcl przed sądem za przynależ-
niach i ohozach - było ono wy- niem sytuacji obecnej z sytuację. Jutrzejszy dzień q maja jest dolf Rieger oskarżony był o za- ność do SA. 
nikiem ofiary krwi naileoszych jaka v.-ytworzyła się po ubiegłej dniem ogólnokrajowej i pienit>Żnej denuncjowanie powstańca śląskie- W czasie rozprawy sąd nie 
synów. którzy ginęli na wszyst- wo1me. Różnica jest olbrzymia. zbiórki ulicznej i zb1órki ksi::>żek .go do gestapo o to, że posiada stwierdził żadnego czynu ze stro
kich frontach świata w tP j n~i- Podczas gdy po latach wojennych no1skich dla żołnierzy i ich roczin. broń. ny oskarżonego na szkodę 001-
krw~wszej i naistraszliv<r~zei 7 efo- x9x4 - xgx8 potrzebowało porno- Niko~o nie może zabraknęć w tej Jak wynika z rozprawy, askar- c;kości i uwzględniając brak orien
tychczasowych wojen. Im, tvm cy tylko 50 milionów ludzi. obec- aki:H. 'Vs?.y::;cy okazać winni jak- żony Rieger, członek SA, a póź- tac.ii oskarżonego o zbrodn;czym 
nakv•i:dei bezimiennym hohate- nie potrzebuje iej x50 milion6w naiż""'SZe zainteresowanie i mi- niej SS, doprowadzi? gestapo do charnkterzc SA, z której to crga
rom, którzy od pierwszego dnia w samej tylko Europie, nie mó- łość dla swych wyzwolicieli oraz mieszkania zadenuncjowanego i nizacji oskarforw po k·11 TT miP
woinv i notym bez przerwy przez wiąc już o setkach milionów lud- obrońców i stróżów niepodległości po ujęciu go miał się wyrazić: siącach wystąpił, wydał wyrok 
lat 6 bili się na lądzie, morzu i w nosci azjatY:ckiej. i suwerennosci naszego kraju. „Jednego już mamy, a innych po- uniewinniający. 

ł .-
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roz-vviqzq i udoslconalq 
W dokonywującej się obecnie skich w szkotach średnich a zatem i fo ta część nie poda bratniego u- nam uczymeme tego zastrzeżenia. Potrzebna jest praca ślusarza i pro· 

t:>rzebudowie społecznej dużą rolę o- wyższych zdecydował o duchu panu- śc;sku chtopu i robotnikowi, by ra- Do tego czasu prawie jedynym mo- fesora. Jdna i dr,uga jednakowo 
degrać będzie ~usiało młode pokole- jącym w tym szkolnictwie. Był on zero tworzyć nowwy, lepszy świat. torem pobudzającym rodziny chłop- powinna być szanowana i otoczona 
nie, które teraz przygotowuje się zawsze konse1watywny i wrogi dąże , Ta przepaść między inteligencja, skie i robotnicze do ksztatcenia opieką. Ale aby być profesorem i 
do życia. Ze szkół wyższych będą niom wyzwoleńczym chłopów i ro- a światem chłopskim i robotnicz~ swych dzieci była troska o ich oso- badaczem musi się mieć inne uzdol
niusieli wyjść przyszli budowniiczo- botników. jest zjawiskiem spolecwie' ujemnym. bisty dobrobyt, o to aby synowie by- nienia aniieli dla wykonywan!a ś~u-
wie lepszego życia, ludzie, którzy nie Inaczej było i jest w szkole pow- Duch szkoły średniej i wyższej li , panami". Ta pobudka powinna sarstwa. Ten pierwszy musi mieć 
tylko nie zniszczą dzieła ojców swo- szechnej. Tam dzieci grup rnmoż- ponosi dużą odpowiedzialność za n<'-rr: być obca i w tym kierunk.a po- zdolności do pracy teoretycznej, mu-
ich, ale je rozwiną, udoskonalą. nych stanowią drobniutki odsetek, ten stan rzeczy. Czuj·emy że musi winna pójść duża akcja uświada- si też mieć zdolności wyszukiwania 
Muszą t<> być ludzie nie tylko fa- nauczyciele w olbrzymiej większości on być zmieniony, ale wi~my także, miająca. Nam chodzi w tym proce- nowych rzeczy, nowych pojęć. Ca_
chowo przygotowani do twórczego wy•wodzą się z chłopów i robotni- że nie może on być zmieniony za- sie o budowanie nowego świata i pow- ły jego wysiłek, to praca myślt. 
dzieła, ale · także związani z nami ków. Nic też dziwnego, że Związek raz, ponieważ jest to proces rozwo- szechnego dobrobytu a nie o to, aby ślusarz natomiast musi mieć zdolno
duchowo, ideologicznie. Nauczycielstwa Szkól Powszechnych jowy. Przyśpieszyć go można zna.cz- jakiejś uprzywilejowanej grupie lu- ści do pracy praktycznej, bez któ-

Bytoby tak niewątpliwie, gdyby tak łatwo znalazł drogę porozumie- nie przez masowe wstępowanie mło- dzkiej stworzyć lepsze warunki ży- rej nie wykonałby swojego dzieła. 
owi młodzi ludzie, którzy wychodzić nia z masowymi ruchami chlopsldmi dzieży ze środowiska chłopskiego i cia. · Od ślusarza wymagać będziemy tyoh 
będą z uniiwersy~etów i politechnik i wbotniczymi, by wspólnie walczyć robotniczego do szkół średnich i Mówiliśmy, że do szkół średnich i samych walorów moralnych, spolecz
byli pochodzenia chłopskiego i ro- o realiwwanie demokratycznej poli- wyższych. Ta młodzież wniesie tam ~yższych wysyłać powinniśmy naj- nych co do profesora, a r6żnić ich 
botniczego. tyki oświatowej w Polsce. W szko- nowego ducha. Za parę lat narośnie lepszą część młodzieży chłopskiej i będzie wykształcenie teoretyczne i 

Z dotychczas<iwego doświadczenia lach powszechnych panuje duch po- nowy narybek nauczycieli szkół robotniczej. Wynikałoby stąd, że ci, mdznj wykonywanej pracy. 
wiemy, że jest inaczej, że młodzież stępu, gdy szkoły średnie tkwią w ś1ednich, a później i szkół . wyż- którzy nie zostaną zakwalifikowani Dobiegamy już do, końca roku 
chłopska i robotnicza, mimo że sta· konserwatyźmie. szych pochodzących z ludu. Zacie- do tych szkól są gorSii, mniej warto- szkolnego i akademickiego. Wnet 
nowiła i stanowi olbrzymią większość Ten duch szkoły średniej i wyż- rać się będ?.ie przepaśó m:ędzy dą- ściowi. rozpoczną się zapisy, rozwiną też 
-:- niestety tylko w drobnym odset- szej · decyduje o oblicZiu ideowym żeniami ludu. a intcligencji i wów- Nic podobnego. Nasuwającą się działalność kursy przygotowujące 
kiu reprezentowana jest na wyższych polskiej inteligencji. Wiemy, jaką o- czas dopiero ta ostatn•ia stać się taką myśl, należy kategorycznie od- m!odzież do studiów na wyższych 1u
uczelniach. na była przed wojną. Gdy mówili- może rzeczywistym duchowym przo- rzucić. Każde społeczeństwo, aby czelniach. Należy przeprowadzić ak-

Statystyka polska z roku 1935-36 śmy - ·inteligent - myśleliśmy - downikiem narodu. Mówi.ąc 0 zapet- mogło istnieć, musi mieć pracow- cję w szeregach chkipskich i robot-
wykazuje na 12.500 studentów za- endek. Co prawda nie moŻ!na tego nieniu szk6ł średnich i ~vyższych nik&w do pełnienia różnolitych czyn- m.:zych zmierzającą do zapisywania 
pisanych na pierwszy rok studiów w generalizować, ale można stwierdzić mtodzieżą ze środowiska chłopskie- nośoi. Jedni pełnią czynności prakty- dzieci do tych szkół. 
szkołach wyższych za.ledwo 500 z ro· z całą pewnością, że inteligencja poi go i robotniczego, musimy zrobić czne, inni teoretyczne. Zarówno jed D:tleci rob.otnicze i chłopskie do 
dzin robotników fabrycznych ( 4, I%), ska w olbrzymiej większości była pewne zastrzeżenia. Musi ona stać ne jak drugie są społecznie niezbęd szkół średnich wyższych! 
1 OO z rodzin robotników rolnych konserwatywną, była hamulcem roz- na ·odpowiednim poziomie inteligen-1 nie potrzebne, a więc i wartościowe. Robert Froehlich 
(0.8%) i 600 studentów z rodzin woju spotecznego, była wrogo usto-- cji, musi wykazać odpowiednie zdoi 
chłopskich posiadających do 5 ha sunkowana do ruchu chłopskiego i nośoi do nauk teoretycznych, stać 
ZJiemi (5, 1°/o). Razem stanowi to robotniczego. Tak wytworzyły się - na wysokim poziomie moralnym i 
10% ogółu ml<>dzieży. Ten stan z grubsza mówiąc - dwie Polski. mieć jak najbardziej rozwinięty in-
rzeczy obecnie nieco tylko się po- Jedna chłop6.w i robotników, ol- stynkt społeczny. Posiadanie tych"°'" ________ _ 
prawił, ciągle jeszcze z uczelni wyż brzymiej większości narodu i dru- walorów daje duże prawdopodobień-8 _________ _ 

szych korzystają przede wszystkim ga - fabrykantów, bankierów, wła- stwo, że młodzież ipo skończeniu stu1u---------
dzieci warstw zam<>żnych, a więc za ścicieli wielkiej posi&dłości ziem- diów spełni oczekiwane w niej na-'11·-------""""'
chowawczych, usiłujących zahamo· skiej ii - niestety - większości dzieje. Nie chcemy chować sob-
wać rozwój dziejowy. Grozi to naro- pracującej inteligencji. ków, którzy swój interes oscbist s:----------
śnięciem konfliktu między grupą Gdy świat pierwszy walczył o Nie- wysuwać będ11 na czoło wszystkich 
chłopską i robotniczll dążącą do podległość, ten drugi, gtosił trójloja- poczynań. Tacy nie spelnią misj· 
przebudowy a młodzieżą wychodzącą !izm. Gdy w wywalczonej Polsce przypadającej inteligencji'. Nie byłoby 
ze szkół wyższych, która usił<>WaĆ pierwszy świat walczył o demokra- przecież rozmcy między mm1 a 

będzie ws;rzymać tę pi:zebudowę. cję ! spr~wied1iwo,ść społeczną, ten mło_dzieią poch_odz_ącą z w~rstw za- śpiewa,li{.-my kiedyś wszysc11 taką•_ cały dom jęczał pod. ciśnienie'itt 
Znana Jest IJ?W~zechme. ~rzyczy- drugi . chciał rz~~ow a~rorytatyw- mozny~h._ T1utaJ ~1~ ch~zi tylko, o lrnba1·etowq, piosenkę. Była modna.~ wieko-pomnej decyzji, A nazajutrz, co 

n~ z. powod~ ktor~J młodziez chlop: nyc~ I hegemon u za°:1oznyc,h grup zast~p~eme młodzi ezy _z. Jednego. sro. srmtymentalna i życzliivie iispasabiar. wrażliwsza malżon/ca _ sama posy
ska I r?botn;cza ~1e ~10gla_ korzystac spo ec_;nych ~ . r~ądzemu panstwem, , owISk~ przez mło~z1ez z drugiego la śwat do nałogu palenia. To też na-I lata po vapiernsy ~ bla.gała: „Zapal, 
ze szkoł sredmch 1 wyz~zy~h - b~ _moc daleJ zyc z zys~u ~osztem sro~ow1ska. Chodz_1 .o to'. ab_y do"stępne arcydzieło, jakie się pojawi-il.;ochanku!" ... 
była ona za, droga dla dziec~ gr,up ~1honawych mas c~łopsk~ch I rob~t- szko~ ~esz~a °:1łodz1ez ~ _inne) po: ło na cześć tytonin, skompcmowane I Dobre to byly czasy! Dziś na nio 
społecznych, gosi;>odarczo _uposl.edzo- ruczy~h, kosz~ern ich n~edorozwoJ~ st~w1e zyc1oweJ,. młodzie~ kioreJ pdez słynną ongiś Andę Kitschman, by się zdało takie P'osyłanie. Od ja

nyc?. ~ewną wmę ponos1.i;iy I my, maTter1alnego I kultura,lnego. . g!ow~ą tro~k~ ~Je . stanov.:1 urząd~~- nosiło już tytuł kategoryczny: „Ja' l:icgoś czasu papierosy monCf]Jolowe 

P?mewaz za mało zwracal~smy u~a: r~~no ~17ypuszcz_ac, ~by p~ ~eJ me się ,w sw1ec1e_ Jak n~1wygodme1, nie mogę f:yć bez vapierosa!" Starsi.! znikły w Łodzi jak lcamfom! Pozo
g1 na. spr~wę ks~tałcema . dz1ec1 dr_u!"eJ . WOJ_me .. duzo s_1ę ~m1emło ale mys! o :0~1ąz~_anm trudnych valacze pamiętają to zapewne. : stały na ,,.11nhn tylko nie::awodne 
chłops~1ch l robotniczych. Nie za- w:srod_ m_tehg,en~J~ pra;;iJąceJ. Pe~- problemow zyc1a po„1tyczne~o, go- Dwie a1·tystyc,-;ne te pozycje były; zmrrowslde am·?t _ pv 7 _ Ćlo 10 zł, 
ch~c~hsmy naszych towarzyszy - n.ie, ze iakas JeJ ~zę~c. pogodziła spoda_rczego, społecznego, ~mtturnl~e jednocześnie mimowolną. reklamą Pań 

1 
za sztukę! Położyliśmy się spać jako 

lepie] s~tuowa~y~h - d<> kształc;- się z nową rze~zyw1stosc1ą I szczerz~ go i nauko~vego. ~ozw1ązywan1~ l!ltwowego , Monopol?l Tytoniowego I ludzie wolni i demokratyczni, z da

ma swo1~h. ~eci, by w t~ s?oso? poszła. ~a wspołpr.acę z chło~em l tych p~oble_m.ow z?o~n1e, w. harmonn tylko że w epoce, w kt6rej powstały, l stępem do morza, nie przeczuwając, 
przy~yn1ah się ~o tworze~1a 1~teh- ro~otmk1e1!1 w dziele budowama n~ ~ . naJ~1ę~meJSZ~1 1dealam1 ludzko- M onCf]Jol, podobnie jak dziś, nie po-i że przez noc utracimy „ Wolno.4ć" 
genc!1 pochodzenia chtopsk1ego I ro- ~~l Polski., a resz.ta? ~o rzec~yw1- sci_, ~zw1gan;:rui przez masy , chłop- +,rzebowa. reklamy. „Bałtyk" f 
botmczego. sc1e znak zapytama. Nie będziemy sk1e I robotmcze. Było to po pierwsze1· woJ·n·e świ·ar T-·,:i . ~ t d ., 

B k d · · bo · h. • hi 1· , · d · lk D , · d · · · k · i ri.w no s1e N 1rm pogo zie 
ra z1ec,1 ro tn1czyc 1 c 1op- tego ana 1zowac, stw1er ZlffiY ty o, oswia czeme zycmwe na azuic towej, kiedy paliło się wszitslko! ....:_ - · · 

Najbliis:::y mój sqsfrtd, dr Wena:n• 
--------------------------·-------------------!Przedniejsze gatunM. sporządzanó z CJ·usz Ja

1
·ec-ko 1,r od····r. ; t . . .,, . · · .• , • z .• tt..: pans wowy, 

ciętych cygar, mieszanych z liscnu pi·zeg[~r1 l •uc•o~n. · d 6 k _, 

Kopo yzo 1• • , ; • IJ'U<I ' .• • J na P'o .w r u po11 
.asztana lub klonu. Palono ro„ne tt a światło stary materac. Zastanau•ia.ł 
wy, stare materace---nie gardzono i 81•13 Napewne CZ?/ • l ł b · · 

• • • • • • N • , nie ca o y się z 111c-
iun1e1ętn1e wysuszonym konskim na- go co uszczknąć. 
wozem z domieszką szczypty machor- Ob z· l k . . 
ki! · 1e on ·a, doro::karz, sprzeda;~ 

W jaki s·posób rozwiązywane sa niektóre problemy mieszkaniowe nawó;; koński n.n. funty. Wiem, co t9 
Potem przyszły dobre czasy dla pa 

l . . . znaczy i cz11m to gro.zi ! 
ar.zy. Tytoni?f i papieros6w było w . . · 

"(Rt) . Praieuie w Łod?,i iedna skro- lic.z.nych
0 

WYIJ)adkach szybko. Na ogół I choćby w części utrzymać domy w bród! Prospet·owaliśmy wszyscy, z Na pocwchę ukazały się za.powie· 
tnna. może zbvit skromna Lnstyiucja,I Jednak. jak sie oka.zuie. wielu sta- stanie możliwvm do zamieszkania, Monopolem Tytoniowym łącznie, _ dzi PMT o papf.erosarh na kartki. -
o działalności której nalefalolby sta- rv·ch właścicteli J)O~esji, którzy po- konieczne s.a poważne wkłady. Wply Chot5 Monopol zawsze był górn, 1.ak 100 s;;.tuk na buzię miesięcznie! lVy-
nowczo troohe wtięcej pisać. Mamy wróci1i do kraju, rezygnuja z odebra wy, oparte na bazie przedwojennej "' 
na myśli za,rzad Ni•erucfuomośc.i opu- nia swego majatku, gdyż w obec- przy obecnvch wvdatka.ch a<lrn!nistra wszyiltko, co opiera się na slabości nosi to 7J 0 3 sztuki na dzień i po 
szczonyich i porzuco.nyclt. Zasięg nyd1 warunkach. kiedy czynsz ko- cyjnych i rze.czowych. nie WYtrzy- lub ludzkiej głupocie. dwa zaciągnięcia. się na poczet ulam 
czynności tej instytucji, o1brzymi ma momiany jest bardzo tani. zaś prze mują próby życia. Deficytowość do- Gdy'>y człowiek posiadał odrobinę ka. Psu na budę taka pociecha! 
ją.tek n~eruchomy, nad którym s·pra- prowa·dzen1e remontu i administro- mów zw;ieksza sie stale. A jednak godności i mógł przestać .-:alić! Pań- Spotykam Ko.4midrowicza.. 
wuje piecze. z ramienia miasta, wre- wanie ni,eruchomością stosunkowo b. mimo to wszvstko. Zarzad Nierucho " ś 
szcie wielkiej doniosłości funkcje co- drog1e - dom przestał być rentują- mości wykazuje o·irromna aktywn·ość, .qtwou:y Monopol Tytniowy p1·zyszedl - miekałlce ti·zeua byfo mieć ł 
dzi1e.nne jakie spe!nia - nadają jej cym przeds.iebiorstwem. a polwywać wycho<lzac obronna re ka z trudno-ści. ·by wtedy do nas na kola.nach! Pła- wcześniej u mnie się zaopatrzyć -
specjal~y ciharakter w życiu srumo- deficytów nikt nie lubi. I dówne, co trzeba zwisać na ie- cilby na:rn tłusto za reklamyt pala- powiada. - Ilfam tam tego jeszcz~ 
rządawvm i S1PolecżnYm. Wyobraź- Miasto jednak. zainteresowane w r;o kcm.to,_'to :--Vłaśrrie troska o to, aby czom dawa.lby premie i emerytury, kilkad_ ziesiąt sb·zyń, u ob. Rypki po
de sobi1e tvilko. że zarzadza ona po- racjona,1niei po!Utyiee mieszkaniowej, Jak 11a1w1ece1 domów zdatnych było 
:nad 8 tysiacami po.sesji, które ni·e- do czasu znalezienia s<0osobu zrów- do użytku, aby .l!Jód mi,eszkaniowy a taką Andę Kitschman ceniłby na dobmeż artykułu tego nie brakuje.-
gdyś stanowiły własność orywatną, noważenia budżetu u1rzvmani,a nie- <lawal sie Łodzi naimni-e.i we znaki. wa.gę złota, choć była to niewiasta Tylko nie po cenach monopolowych. 
a które zostały de facto„. unairodo- ruch011Tiościi. świa<lomte Pokrywa de- ................................................................. ..., :oc."" obsa.clna i korpulentna. dziedzicu! Dwoma „wolnościanny" 
wione, bo - prawde mówiac - wą- ficy,t WYnoszacy 27 milionów zt. ro- Niestety! Godności ludzka, siło sluż'il za darmo, jako stwry :zmajomy 
tpliwym jest, aby po mai:\tki opusz- cz.nie. Korzyść SIPOłeczna z tego wy- MASZ DO SZCZĘŚCIA PRAWO k 

I il . . .. t . . . . ik . . t b R t d ·i;o/i, gdzie 7'esteś? ! i warszaws ·i rodak, ale o więce• -
czomi z.g os ! sie mełs nie.1ący iuz, n aiaca 1es ezs.oorna. emon o- NABĄDŹ LOS A ż w A w o, ' 
w lwiej części. ludzie ·- ofiary bar- mu, Dokrvcie dachu i to. ratuje czesto · Znalem takich mocarzy, kt6rzy po- szkoda gadać! 
barzyństwa ih:itlerowskie.11:0. I oto dziś oMekt orzed zniszczeni,em. zaipolb\.e- Cena l-0su 200,- zł, i;, - 50,- d. wiedziawszy sobie mocno: „Od jutm - Jakeście "to zrobili, dranie j~d-
wypada mi~niem tym gosipo·darować, ga ?,aostrzeniu sie głodu miesz.kanńo- Wygranych w 47 I«>łer1i 50.000 na nie palę!" _ nie palili przez 24 go- nef _ pytam poi?'Ytowamy. 
troszczyć s1e o utrzymanne go w na wego. 
leżvtyrn sfanie ku oo-żvtkowi ogótu. Administrowanie obiektami, wyda- o.gólną kwotę 62,000.000,- zł w d-.;inl Ob. Jan popaflrzyl na wnie z wyro~ 

Zdarza sie oczywiśc;•e, że o prawo wałoby sie, rzeczą prosta, ~dyby nie t)'IIll 1,000.000,- zł, 500.000,- zł, W domu wielka była, z tego uro- zumialą litością. 

sluszności ubiega sie od czasu do cz.a - w lwie i cześci, fatalnv stan pose- 3 po 250.000, ,--- zł, 20 po 100.000,_ czystość. żony przez pi6ł dnia opowia- - Przecież już zaznaczyłem! Smze-. 
S'll dawny wtaściciel dornu. placu. czy sii. Budvnki m:ieszka1lne. za.niedbywa 
ogrodu. Otrzymuje on bez trudności ne przez b]i<'.'ko sześć ht. o'becnie zł, 44 Jl"O 50.000,- zł ć. wiele, dały 0 tym dzieci<nn i znajom11m. - kalke p•osiadać fJrzeba. To ważniejsze 
spowrotem 0011szczone mienie. Jeśli wymaig-aja knni•l'Cznvch. zabezpiecza wiele innych. Czlowiek czuł się podziwiany jak Na- i więcej warte od troski Monopolu 0 

zglas;rn. sie_ spad.kobierca. sorawa j·e- incvch nanraw: Us_zkodzone dachy .. i Ryzyko niewielkie __ szanse duże. mleonl równe i demokratyozne sztMhnięci~ 
g-o. z~łatw1a~a iest orzez odpow 1e- lokalna. ~ana.J1zacia. br~k o_szklema: o;ąrnieni'e I klasy 14-go maja. Ale już pod wieczór zaczynało się wszystkich obuwciteli! 
dnia mstancie sadowa. Re.prywatyza oto na1w1eksze bolaczk1 w1()kszośo1 " 
cia przevrowadzana jest w tych nie- domów. Aże1by ie ztilnvit;lo~ i _.,. dziać si~ coś niedobrego. Wieczo.rem KIEŁ 

• 

• 
, 
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OPOWIADANIE 
Była tak i1wcza„. Na urok ten ny, upstrzony szarymi mundura· niemiecki automat był w moim - Olprowadzić. IIl.'.l dobrze obchodzić się z automa 

składały się błękitne '.lczy, tak mi rząd wi·elkich tabor'.lwych wo- ręku. I Sr.adze najeżyłem automat i tern, w moment potym Niemiec 
niewinne i tak uduchowione, że zów, zaprzężonych w wielkie nie - Iwan już je.st, wyłaź na okazał.o się nie na darmo. kopał nogami młodą karl!oflaną 
wtopiw.szy źrenice w ich 1błękit, mieckie konie. dwór! Niezgłębione są tajnik.i ludz- nać, a na mnie przyszła chwih 
człowiek ledwie śmiał rzucie H · · · · co tak.ie Niemczura powoli uporał się z kiej· psycłwlogii. Jeszcze bardziej· mzterki. - ej, mo1sciewy, 
okiem na cudnie toczone łydki, a bydle w dzień za.orze - wzdy- d. zwiami i pr'.lgiem. Nie cżas niezgłębione tajnik.i psychologii Q;statni .spotkany przedstawi„ 
już w ogóle nie śmiał pomyśleć chali tę-sknie poniektórzy zdążył p'.ldnteść ręce. Niemca,' Z owych tajników wyla- ciel niemieckiej wład.zy okupacyj 
o tym, C'.l może kryć sulctenk.a z _ A ile zezre _ reflektowali Jeniec dla czołowego wywia- zła śmie.szma i po niemiecku nie· nej długo przekonywał mnie, że 
kontyngentowego materiału, otrzy inni. dawcy rzecz kłopotliw.a. Kilka l'.lgiczna myśl, która zmateriali- gdy tylk'.l zjawią się tu Bolszewi-
manego na punkty za zdaną od- chwil rozmowy i oto otrzymałem zawała się w nagłym wychwycie cy natychmiast pog·onią mnie w 
Powie-'·-'ą il·os·c· mleka. !Przeszło „to " właściwie lekk'.l. d . b k . d . . d . 

uuu . pierwBze za ame ·'.ljowe w :ra- za ooop1rowanego g z1es po ga· pierwszą ilnię do walki z Niem· 
Poza tym była bardz'.l ;·"I'eli·· Wiecz'.lrem troszkę postrzelali. h ft k . . 1 . . b h 1 Al k =• mac m ·cjonowarua regu arne] ciami na rzuc u rewo weru. e cami, tak jak stoję, boso i w o-

gentna. Czterdziestomorgowe g'J· Nocą p~onęły tar~a~i ru: za.wa· arm~i. ponieważ uczono mnie i to ucz·o· .szuli, karabin tylko do garści 
spodar.stwo na zyznej lubelskiej dówce, nieb~ skn~awdo si7 kil~u dawszy. Nie mogłem w-Owczas od 
glebie pozwoliło wykształcić je- na~toma rakiet•ami, a rankiem ~a- ~~~ p'.lwiedzieć, że byle tylko ten ka· 

dynaczkę. Mówiono o niej że kas. zabłąkana kula W'Y?ędziła EUQENIUSZ AJNENKIEL rabin, to niechby nawet boso i w 
jest „lepsza" i że lllawet w semi- ~me .ze s~do.ły notoryczme chro AW wymienionej koszuli, ale teraz 
narium nauczycielskim była. A mącej. mo)'e llpc'J';,e sny. ~n.alaz· DO WARSZ Y ! okropnie nie miałem ochoty właś 
poniei.\'aŻ czasy były niespokoj· łem 51~ w '.'d?łku · ~asme w nie boB-O. Sekunda namysłu. Rzut 

ne dziewczyna była jeszcze na I ~htu~1e tYz.ej '~Gpomm~nego ta~ OSAMOTNIONA POSZŁAŚ TY W BóJ. '.lka. 

dokładkę do wszystkich swych buł ak..
1
t w ka~n.ie d amh, ·g y ·z .rak. DO WALKI PONAD LUDZKIE SIŁY! Panie iHtler, jeśli się człowiek 

zalet bardzo patriotyczna. Po · ę_ ·: no.o lej u uc .0":'i.~nej1 pię -
trzecim spotkaniu nie omięszkala nosci _mi~ł~m. dos~ac flhzan..cę ka- WSIĄKŁA KREW W ZIEMIĘ I POT TWÓJ, przemienia w hienę, to anno do· 
mnie ·'.l tym poinformować W to- ~· Zjaw~i. s1~ Niemcy: Czt.erech MNOGICH POKOLEŃ TRUD I ZNÓJ mini 1944 nie tylko jego wina, 

ku tej informacji miałem okazję K~. był·o l Jakze ·::>d wc:elema te· POKRci~~I~~Ui~i~~~iMALONAś, ale także i pana. Pi;zeciąłem scy-
przyjąć do wiadomości, że ona orn herrenv·olku dalekich. zorykiem sznumw.adła i w se.kun-

oczywiście „jest za Polską,", że - Der Iwan k?n:t!„. ~~~1sy LiIJ~~~~~~wĄ;g:JEBŁA - dę para znakomityoh, podkutych, 

wcale, ale to wcale nie podobają . Ten pełen _paniki ok.rzyk rwał TYŚ W GRUZY PADŁA ZWYCIĘŻONA mocnych, prawie szturm'.lwych 
się jej Niemcy (zwłaszcza od cza· a1ę .z ust _kazd.ego .z mch: ~wó~h - POBITA A NIEPODLEGŁA. kamaszy znalazła .się w mym rę-
su kl.edy tatuolwi· nie'·.olczyk·owa z nich tw_ .1erdził. o. , ze d. alej rsć me ku. I wówczas nagle, tuż obok 

• w ŻELAZNĄ PIEśCIĄ ZDUSIŁ CIĘ WRÓG · · 'ł · · Łk i· subtel 
nego świniaka 'Z lochu wywlekli), mo~ą. Nie. dz1w1lem się-, Te wszy- I BUNT TWó.T ZDŁAWIŁ KRWAWO - mme z1aw.1: a się w10 a . -
że poza tym chodzi czn„to do ko- stk1e tor:IUiS_ '.try, chle_baki_ , pa_kta- na, uduchowiona a patriotyczna 

..,.., tud k icie be uzyte DUCHA NIE ZGNĘBIŁ I NIE ZMÓGŁ, towarzyszka moich pracowitych 
ścioła na :nieszp'.lry <lo sąsiedniej I sze, ziez zna :~m · ,2 

• - BO TWIERDZĄ BYL CI KAŻDY PRÓG 
wioski, gdzie ksiądz.„ ale to już I czna przez szesc lat W'Jj'Dw~n~a STOLICO NASZA - WARSZAWO! d Chełma wędrówek. Spł'.lnąłem. 
całkiem, całkiem w tajemnicy„. \· mas~a. gazowa, to znakom1qe Nigdy nie jest miło mieć świad-

ł "'~e sku'·ecznego K k' 'dz' ik 1944 ków teno rodza1'u czynności. Poza tym dowiedziałem się od. zmmejsza o sza,.., . c . ra ow - paz rern "' 
błękitnookiej. uduchowionej to-i ·odw~otu. W rezult~cie wstał tyl~ Po upadku powstania warszawskiego. - Painie Gruda, jak to właści· 
warzyszki wędrówek, że jednak/ ko jedem.. Odst_a~lł auto:nat da . ~~~ wie je.st'? To nie pasuje! Pan so-
Hitler miał rację, b'.l „przynaj- l'Clw p'Jde drzw1 1 poprosił o ka- bie zabiera, przecież on na „na-

mniej tę żydow.ską zarazę trosz·) ~ę. P~etłumaczyłem. ~o~ą sześ- rad i o o n i z lic •• o kr D •• u szym'' jest ustrzelony. 
kę wytępił". A wędrówki nasze- ciole~mego p:rz~zwycz~J~nia o trzy ~ Zdębiałem. Subtelne usta wy-

(zrzadka wupólne) - za okazję j mał ją w len:pie_ pr~yspiesz.onym. .Osafn.io .o4J:!yło się. w Wa~szta- ~a±usze.wski powoła~ na. prze~od- dały mi się w tej chwili znacznie 
miały fakt mojej codziennej pra-1 A potem Zjawq s1ę ~n .. Krępy, wie. w wiel~rm studio .P?'ls.kieg'o ru_oząceg-o obrad wicemi•n, Biedo- mniej subtelnymi, smukłe łydki 

h ł "k' t t ku 1· drurr·i· 1 dziarski niezwykle ozyw1::iny, z Rad.·ia .zebranie przeds1aw1e1eh spo- w1cza. zgoła do dwóch priiakó•AT br.ze~iny 
cy w c e m„ im ar a "' 1 'ł h ,_ ·i ~ • d' f · · · J -'- h "fi . . . . j owsianymi wąsikami ,pod nosem eoznyc i<:omi eiow ra 10 o:ruzac]l eu11ą z. e spraw poruszonyc d b 1n . . 
fakt za\U1eszkiwama w w10sce, '. kraju 2l całej Polski. ll'a zjeździe była koniec:mość po· po o ne, a reszta . su te· ?S·Cl::· 
gdzie tatulo błękitnookiej pięk·; z autoi:ia~cm w ~ęku. A na czap .~~ranie otwo1·zył min. Inf_orma- wołania OĘfÓlnopols~iego_ S~~łecz- ot po prostu z pamięci ~1~ł. Ją. 
naści skrzętnie obsiewał m::irgi, \·ce gwiazda. N1e wytrzym~łem. c11 ; ~ropagta.:r:<ly lY!ułus~ew.ski, pod ~ego K~mitctu ,Radiofomza.cJl Kra cudny, jedyny widok nadjezdza-

. . ł k t t a wódcza I W sekundę 'bytem na podworzu. kresla!ąc d~mosłosc roh, iaką .ma JU. Przy1ęto projekt siaiutu SK.RK jąceg,o po przez żytnie pola pierw 
zamiema ~n yngen X [l . . • . do oa.eg:rama Społe•c.zny Komitet oraz dokonano wyboru zarządu . . „ 
ne punkty l naprzekor wszelkiej A mys1:111: tak wa~ czek.ah.„ Radioi!onizacji KJraju, jako łącznik gł. tymczas:owego Komid:eiu, na szego S'.lwieckiego - „naszego 
- w danym wypadku niemieckiej - Germancow tu :i-ie ma -,~iędzy społeczeństwem a dyrek- którego c~ele .s!anął wioeprezyd. ·czołgu'. . . . 
władzy upatcie hodował !lliekol- to była rzeczowa replik.a. cią P: R. . . . . KRN .Barcikowski. Błękitnooka subtelnosc, r.eallG• 

k . . , _ Jest jeden, ale chory, dalej Na•s1ąpme z'.ab1e~ah głos: w1ce- ~ł~zszy. ;efe:rtat. na ,tema! sianu, tycmie uznając swe pytanie za 
czy cwane sw~n,e. . . . . , . . . prezydent Kra1owe1 Rady Narodo- mozhwoscr i zamierzen P. R. wy- . . . 

Od kilku dni horyzont pomru-11sc nie chce, tylko mysh jak s.ię wej Barcikowski, kióry po pl'Zywi- głosił dyrekior naczelny P. R. w. retory.czne, pochyliła się i paczę· 
kiwał działowym 0gn'.em. Coraz ,,,w plen" oddać. · ia!liu zjazdu w. imieni~ KRN, omó Billi~. . . . ła odpinać leQ:ącemu Niemcowi 
bliżej i bliżej. Szosą, przed moimi Chwila wahania. Ale ja nie wa- wił ~ods.tawy_ ideclogi?zne ,pi:acy V(ieJk: n~cisk ~ład·ziono na :ra- piękne jedwabne, lilioweg:'.l kolo-

. . . . h ł . n · · t · ł · · Polsk1eg-o Radia oraz mm. Osw1·aty raidiofomzacią wsi. lk' p · · i h" b ł 
oknami waliły trzy rzędy memiec a em się. ~.rzeciez o Ja w asrue W h ,,... . , .1 h I W . . . hr r11. sze i. rzec1ez na „ c y 

kiej armii. Dw.a rzędy szybkie, byłem tu, po tej strome ron · waw~j roli radia. zostać zradiiofonizowa;nych 800 wsi•, us trze ony. 
. I . f tu :y~c. , Nory mowi o wyc o- ciągu maia i czerwca . ma 

1 
zmoboryzowane, trżeci - powiol- Sk·ok do chałupy, jeden chwyt i Po prz:emówieniaioh minis.fer które otrzymują 30 tys, glo·śników. JAN GRUDA. 

Commedia de/l'arte 
/ 

o Z. eł9 Ar ekin i C Io 
wierna nie jewt. Pomiimo wszystko I żarty i najniespodziewańsze koncep- j nej masce o długim nosie, ma siwą. 
często wraca do swego zabawnego ty. Łączy z tum jednak swoistą zrę-j brodę i wąsy. Ubiera się w obcisły 

garbuska, dla którego czuje jednak czność i grację. W komedii g'Y'a c.zę-j stróf czerwonego koloru i obszorn11 
nafwięl>szq, słabość. Ba! w komedii, sto ?'clę slużqcego, lecz nie zanadto I czarny płaszcz. Grywa ?'ole ojców, o
dia komicznego efektu, garbus bywa wiernego, zwłaszcza kiedy mu przej-I s::ukiwanych mężów, starych ka.wu,.. 

Poliszynel, A1·lekim, Colombina, Ka 
1 
właściwości 'neapolitańskiego ludu.- najczęściej . s~cz~śliwyrn kocl~ankiem, dz.ie drogę kobieta lub smaczny pół., le rów w pretensjach. Jest podejrzl~

pitan i Pan:('.lon - to główne typy I Teatr zna dwie jego odmiany: jeden który a:wycięza innych rywcdil Publi- misek. wym lv-utwą, lecz łatwo wp•ada w s1>

B•»:nic.zie włoskiego ieatru !v.dov;ą;o,11 
Pulcinella to typ p'Odstępny, działa- c;;n~ść śmieje ~'.ę, _widz~.c w tym traf Arlekin ;vci~l~ się z ~zasem w po- dla ~o.bie~, lctóre z kolei padają ofia-

zwanego „Commed'.a delłtJ,,a?'te". jący milczkiem, sprytny i wszystko- nośc obserwacJi, ze miłość czyni ko- pu_larne ?·owmez postaci Brighella i rami 7ego skner~twa. 

T . . ł . wiedzący drugi - to· odważny awan" bietę ślepą i nieobliczalną. Wszak f Sica.pina. Jako Brighello jest jeszcze Balordo jest typem tępego slużą-
eat;- ten powstał ~ rozwiną sie w · . ' . . szek · '· T · b d · · k d · · · · 

. d k 1 d . . •1 ó tu'fmik, skłonny do bi3atyki, przy tym spirows,.a ytama ze ,,Snu nocy ar zzeJ uty, po stępny i gotowy cego, gamionia i niezdary. 
w. 

1
h
6
-tym,hJfe. na pdoc io zebladlle me et. sprytny oszust a nawet złodziej ja- letniej" kocha się w człowieku z oślą do int?·yg, Często posługuje się Arle Jako rywalka Colombiny zjawi(t 

ryc z tyc . igur o noszcf acze az ' . . l r k" b , · · · ·· · 
d , ta. ,., i . kich mało! Wyst!JPUJe w czarne) mas g ową„.. inem, a Y go wystrychnqc na dud- się niekiedy w komedii Pzerrotka, 
o czasow s 10„ytnosci. . Al b d' . ll k · 'k' d · d 'k 

ce, nosi szerokie białe wełniane spod- e ą ~my sprawiec iwi. Miłość a. zens ·'i o powie ni Pierrota .• 
Należy do nich przede wszystldm nie, podobny kaftan z szerokimi rę- zaślepia nie tylko kobiety! Głupieją Scapcno jest ostatniir, edycją Arle. Jeden z najsławniejszych aktorów 

Poliszynel. kawami~, czarny skórzany pasek, pló- od niej i mężczyźni - i nawet chwa- kina. Jednoczy w sobie wszystkie comedii dell'arte neapolitańczyk Ti-

Poliszynel, po włosku Pul1m 11illa cienny kołnierz w kształcie fryzy -· l'ą to sobie, o ile tylko zdaje się irn, właściwo.foi typów datWniejszych. ben:o Fiorelli (1608-1694) był twór 
lub Policinello - to figura zagadko- no i jak ów legendaniy Maccus, ma że sq, szczęśliwi! Molier wciela go do komedii i daje cą ostatniej znakomitej figury come 
wa. Historyk Momrnsen wywodzi je- garby z pi·zodu i z tylu. Opinia u- Colombina ubiera się w krótkie. mu życie p~ dzieil dzisiejszy. ~reuje dii - Scaramuccii. Scaramuccia .. 

go pochodzenie 'aj; do Mac-cusa, we- t:zyniu!e, że ,w ka::d~m _neap·olitań- fertyczne, pstre sZ?natki. występuje go obecmie z finezją Wos;.czerowicz franc. S~aramoitche, ł,ączy w sobie 
swka z starożytnych fars, zwamych cNyk:u 7est cos z Pulcinelli. Typ tego zawsze w czarnej półmasce. 7:1 „Szelmostwach Ska.pena • cechy róznych typów. Jest sprytnym 

atellar:atni 0 których nadmieniałem b~azna rozszedł się po szerolci-m świe- ff'igurą nie iistępującą pod 11;.-:glę- Pirwwotny "1rlelcim z lwmed'U dell' naciągaczem i dowcipnym wesołkiem, 
poprzedni~. Ciekawa ?'zecz, że w r. cie. We Franc-ji zwie się Polichinel- dem rang~ Poliszynelowi jei;L Arle- arte ubierał się obciśle i p\Stro. Strój jednocześnie samochwalcą i blagie-
1727 wylcoparw w Rzymie figur~ł! z lem, w Angli - Punchem, w Niem- kia. jego był szyty z różnokolorow11ch ła- rem, łakomczuchem i nieprawdopo-

brązu, przedstawiającą człowieczka Czec~ - _Han.~wurst:m ecl. Ukocha- Arlecchino, po f'J"ancuslm Arie- tek. Głowę miał ogoloną,, twarz czer- dobnym Ża?·łol.:iem. Spotykamy się z 
z podwójnym garbem, o długim ną 7ego Jest Colombina. quin, po wiek 17-ty nazywa si!' w ko nlł sadzami. n~m i u Moliera. Moli1w pirzyjaźnil 
obwisłym ·nosie, w stroju przy Colombina (Gol(!bka!) _ to proto- 1nedii Zanni lub Sanni. I jego wyp;•o Postać ta ulega jeszcze różnym szę z Fiorellim, brał u niego lekcje 

Pominającym kostium Pulcinelli. Nie t t t z 1 b t k J t ł wadzają uczeni od starożytnę,go we- inetanwrfozmn. Narodził się z niej pantominy i skorzystał od niego du-
YP ea ra nyc1i su re e . es ma a, . p z· · · l · 

brak ucaonych, którzy podobiznę o- N b . . I solka Sanniona. Dlaczego od::ul w Ped1'olino, a z edro ma - 1uz e- zo. 
wego wesołego człowieczka odnajdy- "'f!ra na, zw_mna, pełna We?,~y, ~ow- 16-tyni wieku olcivrat w Bergamo, piej nam znany Pierrot. Na tym zO!lnlcnąć muszę pier~cie?t 
wali na plashorzeźbach starożytnego civ:1' - ko~zetka'. C:ęsto złoslzwa : do I tnldno dociec. A.rlekrn jest zwinn11, ·Capita.no -; to znów typ samo- wspomnień o figurach comedii dell' 
Egiptur bal - nawet wśród zaba- ~óznych psich _figloio gotowa, K'.~dy urodzO'l'ly akrobata, skacze, w11wraca

1
,r11wtla, żoln~crza zabija.1~i, a w grun arte. 

wek, jakie dawano dzieciom w staro- 7ą poznał Polu;zynel, była poko1ow- j koziołki, wyprawia różne blazeństira. c~ rzec~y nzcprawdopodobnego tchó- Należałoby z kolei przejść do sa. 

żytnej Palestynie! Cześ6 '!L'ięe wie- ką. Poślubił ją i wprowadził na des- ' Jest prntotypem dzisiejszeao cyrko-, rza. me[Jo teatru i przyjrzeć się życiu 

kowi i zasłudze/ „ ki sceniwne Zawraca tam ~szy~tldm wego l:lowna .. Pr:ybi~r(I. wt~cly na.z. ~ Typ. komi~zneq~. sta~l~ha repre- :v~h fi'.~ur :i~ sce~ie, lecz na to. br~k 
Lecz Poliszynel z włoskiej lcomelii glowy, zarówno kolegom, 7ak i pu- wę Ba.Jazz?, Pagliaccw, czyli po pol-i ,.1mtu1e 10. komedzi dell a? te Panta.. 7uz dziś mu1sca i c-zasu. Moze in-

dell'arte to już typ, w któi-ym zespo- blk:zmości. Zdradza Pulc1)łellf. Ko- sk'"li - pa3aca. lon. nym razem:. 
Ziły Bi~ w 1comiczny sp_osób p_ewne cha się w niej Arlekin, lecz i temu Arlekin ZJ_ozwala sobie na tluste P~n~lone w.v.stęp_ow~l w. b,ruz!S~ fl'l't WQYNA Glf'I "r"Zl!VSKI 

.• 



!fr. 6 KUlUEłl POPULARNY Nr 127 (194) 

~ II Kurs 
~ 

1 
bezt~!i.~cz~ńs!tva.t prm:v 

I Sl.os-ov>mie do 'Zairzą.dz:enia Min. 
, Pra'OY i Opieki S-p<>łecznej Nr P.O 

8'.. ~~ [{252) 46 dnia 14 ~:ija 194? r. o 

łfro · ' 'godz, 9 ron:ioozm~ s:ę U.-g1 Kurs 
. l:sezpiecz.eństvtill!, Higieny i USl!awo 

ld.a."W1Słwa P.racy w Łodzi a) dla 

Poruszyli~my niedawno na ~a-1 warstw psychiki ogólnoludzkiej, I an~ „pr?pagandą okr!Jpnosci", ani r tµ~wiary: }~dna . wyp~ywa. z nie- lpr.~eds~nwideli P~;~'5';e1i:\..,;te1~hni'cz 
mach „Kuner~ P~pularnego" c:e- /nastawionej zasadniczo w kierun- 1 ag1tacyJ~ym a~ute?1 w rękarh świad~mos~i, z rue~oznoścr prze- 11z~fhd10!L<i1~la z!}.L~tlÓev, ·;;~e!3'y~ 
kawą sprawę me\\11ary ~n~losasowlku oszczędzania jednost.ce doznańl.Przeciwmków Niemiec. Ale na ze- konama s;ę o obhczu prawdy, sło:wych... ~ ..... J.od.?,i .. 
w stosunku do zbrodm i okru- przykrych1 a zepewnienia jej nato- wnątrz, dla świata, ludzie ci uda- druga - Jest aktem wewnętrzne- , W kłia:di dib . , . b d ' 
~ieństw~ popełnianych przez hi- miast maximum korzyści i . saty- ją, że nie wierz.ą temu wszystkie- go, mniej_ lub więcej. preme~yto-1g·odizi;,~,ł?' ;~acJ\>~;j~ odę iO~~~ : 
tlerowcow na terenach okupowa- sfakcji. Jest to prawda jak. ludz- mu, lub, że wierzą tylko w pew- wanego, wyboru, ktory zmierza świ:=ii'licy firmy "„Eiti 11gon" uJ. inż. 
ny:h, a w szczególności na wscho- kość stara,_ że człowiek· najchęt- nej części, bo taką postawę dyk- do zabezpieczenia się przed samą !•łfi.gury 12 róg s;erudewi~a. 
dzie ~uropy. Ani ~nglia, ani S~a- niej i najłatwiej wierzy w to, co I tuje im oportunizm na~odowy, bo 

1 
p~awdą i jej konsekwencja~i. ~e-1 Opla.fa . za kUJrs wynosi _.zł 200 od 

ny Zjednoczone me zaznały, Jak·Jmu z tych czy innych względówlz tej postawy zrodzi} się przesłaniśh pewne koła na Zachodzie me-'uzozłesł'm~a, kkosz.td d~osi fabrykka. 

w_ia omo, ezposre me prakcyk dogadza, skłonny zaś jest do nie.- ki, umozhwia3ące czerpame okre- chętną 1 ;"Ymosłą rezerwą :eaguJą pirżyjmuje kierownik Kursów ob. · d b ' d · h ' l . . . . . - . · : . . . l g OSZ'enta an Y! ·aaow na u.:rs 

hi~lettyz~~· tych pr~kty~ i .metod,! wiary w stosunku do spraw i fak- ślonych, bardzo utylitarnych, ko-1
1 

na okrucieństwo prawdy h1~le~yz- mgr "N. Kriajewslki fo:i.~~'ktor P.ra-

- ktorych meludzkości dosw1adczy- Jtów, które pewien błogostan psy- rzyśch z przyszłego układu sto- mu, to mamy tu do czymema z cry 15 Ob'Y"°du w Łodzi, ZachQd· 
ły. na własnej skórze narady pol-1 chiczny zakłócają, wytrącają z sunk6w angielsko-niemieckich. I 1 tym drugim rodzajem niewiary, ma 64 I piętro (ite). 129•43). 

s~1, ro~yjski, ukraiń~ki, serbski i I równowagi, bur.zą. Człowiek, jak w tym właśnie, jak sądzę, tkwi kt6ra z dogłębną szczerością prze- Zgfos.zenie ka1J:11dyda1t6w obowią2 
~iele mnych. Pomimo licznych! się to mówi potocznie, ucieka nie tajemnica brytyjskiej niewiary, konań nie ma nic wspólnego. k'owe. O zgfos~.einiu ucze,s.rnii.lk6w 
me?d~artych. do~um_entów i „po- (raz przed twardą, ciężką, przykrą która nas słusznie zdumiewa i o- PrzyzieII?'ne i pospolite względy należy . .z.awia<lomić Główneigo In
mm_:cow" me~1eckiego ?a.rba: j i niebezpieczn~ rzeczywistością. burza, b?wiem zbyt mocno trąci są ta k 1 ej niewiary źródłem. spekfora Oohron.y Pracy Minister 

rzynstwa, .pom.imo. przerazaJące1 l Chowa - dopoki się da - głowę symulacJą. Bronisław Darski. \ s.tw'<ll Pxizemysłru.. 
prawdy, u3awmone1 w toku pro- jw piasek zmyśleń i powątpiewań, Trzeba odróżniać dwa rodzaje 
ces? ;iorymberskie~o i innych po- i byle tylko nie być zmuszonym I m::m1mal!l!!lm;;;;iiW!lmm=ill:!'.lllr:::w!t~m=mi-ll!lllllli!'llll!:i:l!lllal:i;a;;:J:Z11111U11111GllllilillC=:=:=::s.mll!Ell=a„m::~ra:iRll.l!lm:i:zem!illi!!\i-!lllllln 
mn;~J~zych procesow . sądowyc:h, 

1
do liczenia się z niemiłą prawdą 

tresc 1 sen~ syst~~u.hit!erowsk1e-1obiekt~ną i do wyciągania zl l~ el, om· i· 11· onowa' afe a 
go pozosta1ą wc1ąz Ja~gdyby po- i niej koniecznych wniosków. ob-l 
za ~b~ęb~m swi~do~ości a~gl?- i serwacja życia codziennego, jed-

saskie!, mezdol •. ne1 do wc~łon.;ęc~a lno~tkowego. c~y zbiorowego, po- IDm.A.„.!. """ Cl'"'· .RA nro~lll~rnl Qllł;Ql('ł„H ~!ndahan .~ .. n aw. 
matenału faktow, · chromące1 się twierdza me1ednokrotnie praw- Dłl'J~Qf&J' qlj ~ '°'\1#~U ~ '1:1._, WJ ap~lllU t:!t!AI U 
nawet przed nimi tarczą wątpli-1 dziwość powyższej tezy. 
wości i niedowierzania. . I Jeżeli więc Anglicy tak uparcie I , .K. J.) ~·?gi d~i1e~ rozprawy sze· przez odnofoe władze karne, grupa ma gal osk. Karp. 

Ten dziwnie dla nas krańcowy bronią się przed dostępem . r..ie-1 sc1~ _złodz1e1 m1em~. publicznego, kupców i spekulantów na większą Ponieważ jak j1Uż zaznaczyłem, 
sceptycyzm s.tanowi niewątpliwie wątpliwej już dzisiaj prawdy, szemu . „wytra";'n~ch speku!~ntów: sk~lę, ws~?ldzi~łająca z. aferzystami'. w:iz~stkie te . przestępstwa są szcze
jeden z czynników, dyktujących choć _jak niewierny Tomasz _ rzuca c•1ekawe ~Wia!ło. na, kuhsy teJ k.torzy roznymi dro~am1 przedostali g.olnre szkodliwe, :z;wlaszcz,a w cza
politykom anglosaskim, a przede mają przecież po stokroć możność spraw_!· .. Zeznania .sw1adkow ~ z_u· się, do pracy "': Wyzszych Urzędach sie. odbu~owy naszego Pan~twa P~!
ws_zystkim brytyjskim, modus ła- włożenia palców w krwią broczą- pełnoscr. pol:\~11erdzaią akt oska.rzema, Pa~stwowych_ 1 .Ska~c:"vych, doko· ~~ego, .biorąc pod uwagę 1, to,, ze 
godności i pobłażliwości wzglę- ce rany narodów Europy, to trze. d?rzuca1ąc. do sprawy dro~me sz~ze· nu1ąc w kra1u .kilku~rhar~ową aforę Juz na1~zy czas skonczyc z~ 
dem pokonanych Niemców, spo-lba uznać tę niewiarę za akt w du- goły, ma!u1ąc ca.tą ohydę s~odow1~k~1mar~ową., Z tego ~mk~; ze dla tych spe~l~cJą i że trzeba wy~ar~owac 
sób postępowania „humanitarne-· żej mierze świadomy, za przejaw t~ch, ktorz.~ w łatwy sposoh chcieli j ludZI, ktorz! s1:0J~ dzis. przed . Są- h.1dz1 podobnych Krakowskun 1 Kar
g?" i wyrozumiałe?o, choć~y nie- wygodnictwa nie tylko zresztą się zhogacic. . . , . ·~em zu~eln1e ~bo1ę,tnym1 były mte- pom, .proszę Wysoki ~ąd o za~ro
k;edy z u:zczetbkiem· ~la. mte,re-l~uchowego, lecz i· czysto mate- ,Po pr~esl~chamu w;z~st~1ch swiad ,esy Pan:tvra • olsk1ego. .. . \, s~w~n1e względem o:karz?11~ch Wi-er.;: 
sow narodow z obozu ahantow. nalnego, bo skierowanego w dal.- I kow nast~p~ło przemowien~e proku· Wy~oki Sąd udowodnił w pierw· b,cktęgo, Krako~skiego 1 Karpa na1 
i:en dyktat, nie płynie, oczywiś- szej perspektywie ku osiągnięciu r~torn: ktore szero~o cytuJemy, po- szym r::ę<lz!e ·osk .. Wierzbickiemu s?r?wSZie~o w~1aru kary: wo~:c 
cie, z pobudek czysto idealnych, celów, nie mających nic wspólne- mewaz poz~ala si~ nam on? do- nadużycia służbowe, medbal~two, fał K~1awsk1ego, Z1metbauma 1 Kamm
zas uporczywa niewiara w obliczu. go ze sprawami huma,1itaryzmu. skonale zonento•v·ac w rozmiarach szowanie dowodów. Osk. Kujawskie· skiego siurowego wymiaru kary. 
obozów koncentracyjnych i gró- i miłosierdzia i przebaczenia. W ci~ popełnionego przez oskarżonych mu branie udziału w przeprmvadza- Wyrok zapadnie w ciągu naj-
bów masowych zbyt jest raż-ąca, ! chosci serca, w skrytości duszy, przestę1?'5twa. . . n:1u nielegalll'Cj transakcji na terenie !bliższych dni. 
by mogła być - szczera. Iw tajemnym dialogu z samym s0 - .W ciągu trzech dm prawie Sąd Niemiec. Osi. Krak<nvskiemu i Zimet Skład sądu: prz.ew. płk. Ossowskr, 

Zjawisko brytyjskiego, bardzo, bą wielu spośród angielskich nie- rozpatnuie jedną z poważniejszych baumowi nach:.życia slużbowe, osk. \ławnicy kpt. Widaj i kpt. Hoch
szczególnego i charakterystyczne- I dowiarków musi uznać i przyjąć, afer spe.kulanckich, spra~ę przeciw·. Kam.iń&kiernu branie łapówek i nad- fberg, oska.rża prokurator ppr. Brej
.go, sceptycyzmu jest w swej j że prawda o bestialstwie hitleryz" ko grupi·e były~h urzędmków U~ę- użycia słuibowe, w których dopo-/ze. 
ist?cie dosć ~kor:iplikowane, ~ię-,mu i o je~o niczym niehamowa- ~u Handlu .Wo1skowego w t:x1z·1. i 
ga.1ące korzemami do głębokich nym pędzie zaborczym - nie jest ich pomocmkom, kupcom łodzknn 

, . .. Krakowski.emu i Karpowi. Moim zda-
- *85 i +Mrif *9;~~~JUWtił t ! U2tw&W.JiWMĄ4 W .- • . • „ · . :··: 

. mem me omylimy się mowiąc, z:e ~ 

·Zeży em eh rilę rozkoszną ;ri!;~z~ c~!:iast 0:::1:~y~~d~ ~=~ ~ 
- ny, uczdwy, szczen.e kochający swą 

Tak jest, przeżyłem taką chwi· nak o dz11e-'siątej wieczorem, a ce- Ojczy~ę ~łowiek, oddać . ~zystk!e 
lę. A było to tak: Jeden znajomy remonta/ ten trwa najkrócej 3 go- swe siły zniszczonemu · p1ęc1oletmą 
ma brata, ten brat ma szwagra, dziny. wojną krajo~, zapomni·~li o oba:wią 

1 
. 

którego zięć wyjechał do Szwaj• Czy można się jednak dziwić, ~ku :wobec 01czyzny, me zapom~~a- . 
carii, oczywiście „z misją''. Wro- że posiłek trwa tak krótko, zwa- 1ąc J•ednak o swyc~ ~!asnych kie'-,· 
dzony nietakt me pozwalał spy- · . . . ·t .1„ . t sach, Drogą p.opelmema całego sze·. , 

zywszy, iz nasza s o ica 1es we- d . , 'b eh d · ł · 

' żolaforz Ochofmfozej Rez.erwy ~cji Obywatelskijej, zginął 
z r~ bandyl:ó~. w dnilu 3-go 1'aJa 1946 r. w Chelnmic, pod 
ł.A>-dm1ą, wypelnfaJąe swój obowiązek PoJaka-Demok.ra.cy w walce 

o :Praworządność, · 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCif 

Pogrz{)b od!będ·z<ie się w' Zgierzu, ci:Uiia 9. V. br. o g.odzi
ni:e 17-tej ze Sz.pHa!la Miejskiego. 

WOJEWÓDZKA KOMENDA O. R. M. O. 

wynikiem te1· m.isi·i owego zięcia t . dl k 1 . 1 • B 1 szkodliwie na młody organizm odra- ..,~:0:1l0ó....,.o~._.....,~~ .... c.:.:i.a...;~...:;.:::;..,,.::i:..:l!b:ie.Wiiiaiiw'....:~.io?il..J1J..:::.~.:!i:.Mil: 
tać jaka to była misfa. Widomym l~dle tego pisma rajem taniości. Au regu ~a. uzyc sluz owy , . zia a1ąc j 

or z1a o aqę s uomną. y a d . · p , p I k' -
było przywiezienie do Polski 1'ed ódk"' k k " . - zagcego się anstwa os iego, „w 1 z „sa us ą , zupa, mię ł · r · k. · T 
nego e.gzemplarna tygodnika ob- so, legumina i czarna kawa i za- nape. ma I s~o]'e k·1esdze?1e pm1 ,10no· 
razkowego p t Je vois tout" ł "' , . · t d wym1 sumami, o ra a1ac anstwo , . „ p ac11 smieszną sumę, ws y; przy p 1 k. · k d · • · · d W 

j i 
pedagogicznym (widzę wszystko) Czytam i prze· , 800 l ( . t 1 t h) os ie I za ra z1one pienią ze . znac, z . osi.emse z o yc dz h I · · 

glą<iam z zaciekawieniem. Nagle, czyli 6 - 8 franków szwajcar- yroZ~dra '\ bu as~cze .zycie. eł · · W końcu kwietnia pows.fało w zadainia na polu nowoczesne1· pe 
· · tk ł k d . . , . awaio· y się, ze pop nieme W . T P d · . . · · . 

az mnie za a o - orespon en- skich. A w 01czyznie naszego 'k . h . . arsz·s~1e owarzy:stwo . e ago- dagog1k1 coraz bardziej się roz-
cja z Warszawy Czytam nerwo· · · 1 · · I' t k k 1 · /1 rzez os arzonyc przestępstwa nie grozne im Wł SpaS1owsk1ego· s1ku szerzają 
w.o /zy ci·ieknące. mi z oczu utrud· pdrzytiac:ie a, 1 1 e~e 1 a ą 6°0 a1c7 bę można nazwać aferą o znaczeniu o· piająde p.edaigogów, . sooj.ol1~gów Towa;zys!wo ma na celu. nlTO-V•·a-

' os ame zap ac1sz za rną u , 'I k · · d k k · · ''k' ł h 1 · · ' ,,.... · · t · 
1

, , · ł h · 
1 

', go no raiowym, a ie na ta 1est, i pracowni ow spo eoznyc o po al'le.nie 1nstyfuf.ow badawcz~,och, 
mają .czy ame s ow ciep yc i pe 80 frankow. d . S d d · t · l · glądach demokraf.ycz·nyoh i posrą- 1 cr,..anizowanie ~1·1aizdów i odc:zy 

h t . b h t ki . g yz ą yspon1u~e ma ena· ami z h W' 'd ł d T I , "' - · · -
nyc en: uz1azmu o o a ers e1 Przyjedzfe taki dureń na ttzy , h "k , , powyo . sro w a z owarzy-I foi.v, wydawani o książek i· czaso-
Warszawie która pierwS'za już w d . d W W ·d . p · toryc wyni a, ze oprocz grupy stols!wa itnaUeź'1i się równi,eż przed- pism otq.aniz.owainie szk.ół i•fp, 
r 1939 ktÓreJ· bohaterska posta- 111 •. 0 arswwy. YJ· zie .z " 0 iącej przed sądem wykryta została sfawiciele spółdzi,eJcziości, \ldórej i · · -
· ' . . lonl'l" na uhcę, pokonferu7e ze 

wa w c~as1.e ~oszmame1. nocy stojącym na ulicy panem, któr 
oku~acy1ne1, kto_ra ~ czasie PO'\~- „z~oto kupuj:e, złoto sprwdaje" i 
stan;a , u~o"'.'odml~, z~e _walk~, ze je8zcze nie siedzi W· więzieniu, 
na s~erc, ze na zl'.'c1e 1 td. 1 t.~. pospaceruje po Marnzalkowskiej, 

Mimo to - głosi w~zystko "'!i_- porozmawJa z 3-ma cudzoziem-

-I 
nowel · nujmnieszego kuwulku chleba 

dzący autor z tygo~m~a, ktory cami i dwoma tubylca.in.i i napl'je 
zawsze. w~zystko. widzi - t. z~. si.: „wodka", z.je „sakuska" i P Na· wszySit!cidh dwoFc.ach, w loka· !em La MaincJ.re potraik1toW'a.11a n1e- p~zes.trzegania prze.z o·i&l zarządze.ń 
nur.t zycia p!yrne w W arszaw1e zasięgnięrn'u tych iinforma·cyj juz lach pubU~znych w Ąlliglii zamies.z· zw-Yklle powa.żni1e, l'll:i1mo. ~e ?zienm~, ! oszc~ęd1:ościowych Rządu, ale w ró· 
wartko. Po u!Icach pę~zq w zaw- \:szystko wie i pi·szi:>_ korespon- cwn? naimsv. wzvwa:ią.c·e. do. oszczę· o~rzvmaina 1!a karth rac~a zywrws: J wne1 m•erze hniiciatywy poszcz,egól-

tn t p m le Jimuzy „ d'za1J11a c'hleba. Prasa pu:bJ.iku1·e na na ci.owa przeciętnego A~hika WJAnosi nyioh obywa.kili, którzy mus,zą .żr-ozu · 
ro ym empie ws, a a - dJ:mcję do tygodnika pod tymże · c?Je1nyc1h mi1ejscach wezwania i s.Jo· alŻ 2.800 kaJ.o·rii dzitennhe. ·mi1eć. że 1lawet te·n zeschły mamu· 
n~, w hote.l]l (z~p~wne na wy_~- tytułem. ga'l1Y, _nier~ad_ko .i1h1strują,c_ je wymo- . Ndie ul~~ w~toliwoiści, ż~ zn'."'OZ~ jący siew domu kawalek cl;1eba, po· 
pw cudzoz1emski:e7 w „Polon11 ) W . . . wnvm1 zdiec1·aJJ1:1, nawoluiace do o- me bar0d21e1J zmszcz.ona dzialamamt zostawiona orzez n:1edbalego O'ościa 
życie jest. wprost rozkoszne, J~st w , arsdzawie mis1'.a n~zy, g;raini1czenia snożycia. W kinach wy- woienmymL ni·e mm:aca liczyć na res:tauracvinego na talerz·u bullrn -
wśród ruin zburzonych domów , wająca się " ar szwa1cars 1 ·r,iświe~la s.ie w czasi~ każde~o s·ea'llSu pomoc ze sitrony rozrzuconych_ po ma dziś swoje znaczenie. że nawet z 
• • . • · _ 1 ,1 peluje· ona do dobrego serca<1spec1alne dodatki. unformui:i·ce rze- świ-eci,e kol-OITTiii, P.o]ska znaid•uie się ty.eh pozornj.e niewielkiieh hlości nie-
ZYJ'e się .uroczo. Do w1~czerzy za.' w h rodJ.ków b nam ulż .li wlczowo An.g;lilków, że uni1~'.l.n e wsze!· w da!.eko cieżs1ze'i s".tuacii, zwlasz· zużytej żvwności. w smn~e powsta-
siuda s1ę w Warszawie o osme1 s yc. . . ' Y . _Y . ·k:eg;o marnotrawstwa . . 1esh chadzi o cza. z.e nas nękal:v me tylko •naloty Ja znacz-ne kwotv. którvoh marno-
Jub później„. kropeczki wskazu·'. naszej biedzie: Obaw~am się, ze środki . ż:vwnośc~owe. i est w ohy.rili czy pocis~ y1 i V2. ale po stokroć wać nie wolno ood żadnvm pozor-em. 
. . . . rsko francus· ' co przeczytaniu takich bzdur,. ooecnei i\:<h narodowvm ob0w1ą~- gorsza, rurni11ąca nasze gospoda·r· 
Ją 1z na,sz szwa1ca - c 1 k' · · · · t · st d r 1 · ' . ·-:zwajcarzy okażą się nieczu i na iem. ze c.zvmac rnacze11 pos ępuią wo nara owe, przemys• i ro 111c-
ki autor jest człowiek11em dysk.rei , N h d k, _ ·n'·e.spoteczni1e. w siposób ·ni1ezgodny z two - okupacja. I dlart:e.go, skazani 75 TYS. NA POŻYCZKĘ ODBU· 
nym.. Wiadomo przecież było ni·e \rezwame s·wyc !0 a ow, prag c1.01brymi obv·c,zaiami, że wytamui.ą dziś cześciowo na korz:vsfaniie z po· DOWY 
b Jo odslonim rąbek tajemnicy 1cych nam pomoc., s1e w ten S1Posob ~ pod nakazu. soh· mocy żvwnościowei kra.iÓ\V zaso1b- Oficerowie i oracowni·cv ko•ntraik· 
. y . ' . .. y .

1 
k . . I Boże chroń nas od wszystko darno.ści narodowe']. Sprawa dehcytu ui1ejszydCw żywność. ze s.we•j strony tow'i I(ejonowe,go 7.arzadu !<wa1t. 

I. u1awmmy, 1z posu e wieczorny . , . • "ł artyfoutów żywnościowvch, sprawa mu_si~w uia~ić malrnimu11:1 prz.ezor-

1 
Bu~, \\!. P. w Łodzi. subs.kry·bnwali 

rozpoczyna się w Warszawie najl ·edzqcyCH przy1ac~o · z21graża.jac.eg.o cat~i zni:nczo.nei woj· nosci, zaiczac zd,ecvdowame oszczę- Pozycll{ę Odbuclowv Państwa, na 
w~niel 0 ósme[, xazwy_czaj Le!I AJ,,_].JJlgD KRY:Q.IJ3R, ną Europ.i@ głoidu, zo~ za k~na· dzaó. Da;tyezy to me tylko sv.raws ogólna sumę u. 75.000.-. 

• 
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C ) UWAGA INWALIDZI WOJENNI ~'-."'-."\..'-"-.~~'-.""\....'~'-'-"'-'-'-"-'-'-'-'''-~'-'-'-'-"'-"-'-'''-'-'-'-'-"-""""'-~ R A O I O .) Zarzad Zw1iaz.ku Inwa1iidów Woj.en-

::j~~ri:~~;~~NY: - tel. 25~-72 na ezwa1::: 9. 5. 1946 r. kI~~h l~lid~wŁ~~le~~~aw<l~~:ti MaJ )101 m·1nsląl1m IZQStOś'I" lU ~odz·11 
Woi'ewódzka Kom. M'! · sieirotv 'woi.e.nllJe do wzieoia udziału 11111 IHI 99 łi fi i U I 

' 1 \cj1 6.57 Z Kraikowa sygnał c.zasu, pieMi, w dniu 9 maja .r. b. w obchodzi~ I-ej 

M _Obyk'.wa~~!sk:c j . „- tel. 250-07 7,00 kai!end. hi;stor„ 7,05 muz. lekka, roc.zni·cy zakoń·czenia wnimY. 
Ie.is a 1'0lll~l~da ~l!llCJ~ - 7,15 rozmowa ze słuch. 7,30 muz. lek- Zibiórka w dniu 9-im maja rb. ó ~''"'''''-''\11~~~'''-'''''~i&.."' i&.'-"'-'''''''-''-'"''~ 
Obywutels-kleJ . - teł. 2a3-60 ka. 8,00 Z W..JWY: -dzi·en. iporanny, 8 120 1go'd:rirute S~ed famo- na posesiii Z wiąz. J:::::::::=::::::::::::::::::1::::::::::::::=n:=:::::::::::::::::::::::::1:::~:::::::::;;1::::: 

Pow Urząrl B1ezp._ - tel. 13~01 progr„ 8,.2>5 a~~yc. mm.z. 9,30 Tra.lll.S- ku IPTZY ut PU.otrikowSlkoi1ei Nr 73. s.5. G o N G ~5. 
~?m.;, PLw.

0 
M,?.- -tel. 18ll-!f2 m'.sja na'bożenstwa z L. odzi. 1-0,401 Stawien1ctw0' WSZYl&tkiiclh olbowiąz- -

ug„ ... I. ekc,rsKie PCK - tel. 117-11 Przemva, 11,57 Z K1ra•kowlll: sy~ał k;owe: SE Południowa 11 OSTATNIE. D.NI 55 
Po·~OI. Ratunk. M1~jskje - tel. 104-44 czasu i hejnał z wu.e0ży MaTiaoldej, 12,05 :: D y Ml 5 „ A :: 
Pogot Ratunk Uł:ezp. - tel. 134-15 "'skazania. <lhy\V. T. l{ościuiszki, 12,06 a: Ir" 6 ::. 
St.rui poiarna - tel. 8 !J<lxanek sy,rnfon. ol'k, P. R. 13,30 Z UWAG.A. FRYZJERZY! ii w REWII Es 
Biur() numerów - tal. 1S9-lll: Kato•wic „Niemcy po wojnie". 13,40 Z Za!'z1ąd Zw. Zawodorwieg-0 Prac. :: k,z· ART n LR ,Cl'!lRTE" ff 

P-0z.na111ia „Sw'..ęto wolm.o.ścl i zwyo:ę- 1 Fry<zj·e.rskfoh p0daje clo wiadomo- S: ~ n R ft u 
DYżURY AP'l'E.K sbw.a". 13,1'>5 Z W-wy: minuta miJcze- śoi, że w c:Lniu dzis•ieJ•szym w sali :: W n:edz'clę i święta ipoczątek przrdslawień o gQó'z. 16 i 19,15, li 

___,._ ! 1' OO d dl Ś . • . • C l 1 • c:'\ • ~1· p } ••••sall'tl•l!U111•11w:•&1•••111„11•1111••i;111••;•••••1111sot!:•••1t••11•••l!a•1t•ll!•~•••••,h11u••ci••••••„••••••U••••••••• 
Dz:.s:e}szej nocy dyżurują aipte'.ki: n ~', "%' ~u yc. . a .~'tethc "~~CJ- e1n ira ne1 i:JW1:e·,. lCY .rzemys u •fl•.r••••11•••Q•••11•••••••a„•111111••• ••••n1••••11••••11•n11a••M•••••••111t~••••••••n••n••n•••u••• 

Czyńskiego (l\oki·cińska 53!, Barto- sk1cb, 14,35 chwi;,llk.a biura stu<liow. BucLowl~ne\10 przy .~l N~WJ1ot 23 ~'Vr_._.,,_.._ • ......,..,,._..,„..,_,,.a""'w/"„.._.,,..,..„•.,.•_.._•.• 
szewskje"o (Pi{)trkow;ka 95 · Rowiń H,40 Z Kra:kowa Teatr Wyohraźni: odbędzie s1ą z ol<azi]l święta Wy- 11- - ~-
sk!1:.ej-Kctprow.sk'cj .· 'Pl W~lno' . :l)- słuch. święto pok-0ju. 15,20 Z W.J\vy: zwoleni•a urc-ciysta Akademia po- ~ ZYDOWSKIE STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE W LODZI 
Stanielewicza (Pom~rsl~a lll, S~~iec'. rocenzj~, ~5,SO P~Isk.a kaipefa ludowa łąoiwn~ z tradycyjnym !ajkiem. zawbadamia 
k'.ej (Rzcrowska 59) Fr. Dz1er:.:anmw;kiego. 16,00 Z Lodxi.: Prosimy C!łonkow o liczne przy-

, · 
0 

.' _ „Po'Wrót doo Po1siki" - a•u-0.yc. Stq.w.- by.cie wrnz z Rodiinami RI 

r . _) m1~z. dła d'zieci w oprł!C. ~· Swi.eżaw- Zarząd 1 

OO ~ - , cers.k'e, 16,l'iO z żyda narod. slow„ 
__ ..._ __ ..,.,..,,._,.,,.,_ 17,00 koncert rozryw. w wyk. orik. „PROBLEMY TRAKTORYZACJI'' 

że w czwartek, drn:a 9 maja 19.J,fi r„ o g'Cldzj,nie 5-ej 1P01południt1 
odbędzie s:ę w lokalu wła·s.nym przy 'll1. Gdańskiej Nr 18, m. 33 

Uroczysta Akademia i okazji „Swieta Zwyclestwn1
' 

· A. T ff3) sk1ego. 16,20 Z W-'W'f: p:osenlu har- ~ 

TEATR '{'IC?JSKA POI.SKIEGO P. R., !8,1_5 ~rwandr11ns n;ietydki, 18,30 W olatek, dni'a 10 matia br. o godz. 
ul. Stefana Jar:u.'za 27 montaz dzw1ękowy. Hl,05 z Poznania 19-ej w saili Qgólno1Polsk1etiw Towa- ~ W prog.ramie iprzemów.;enia olmlkznośc'o\ye ornz część 

<? godz. 16 Koncert artysMw ra- ,U&mieeh i ipio~en'.lrn". 19,30 z W-wy: rzystwa T·ecffiniczve·irn (ul Platrlrnw- ąrtystrczna. 
dz1eckich, o godz. 19 min. 15 dziem„ W,5-0 V. III symf, Szos ta. 'ko'"icza ska 102) inż. Mkhal Bo1h~tvrew WY- Na urnczvstą. tę A.kademlę zaipraszamy członków stronni- ~ 
„Zemąta''. (z ply<t), 2-0,50 ~udyc. poetyoka. 2'1,00 g?osi odczvt na temait: „T1e,chna1czne ctwa oru czlonków se[mji rzem:eślniiczej, handlo·\Yej jak rów. 

Z Lodzi: S!k1-zynka Łódrldej Rodz'll1Y pro1b'lemv traktorvzacii". nież sym;patyków. 
TJ;AT:R POWSZł1CHNY TUR Radiowo;j, 21.lO Wiado·m. &;pQ·rtoiwe. \ ZARZĄD, 

ul. t1_f,lstopada 21. 21,15. Konce1t życz.en I część. 21,58 Ko- Hiii UllEHllHIUIHllHIHHUH ,,,r.,J8,,,,•,,,.,....J'8.,r.J-,,,,,-,,,,.•raf'9..,r.,.•.__..,,.._.......,,,..._,,,._._.._...,. 
Co::lzicr,nie o gcdz. 19 min. 30 mumkat o po{:odz1e. 22,00 Z By<l1-r-0sz-

11Szelmcstwa Skiape·na''. czy „Pokrzywy nad Broft" 2215 z WŁADYSŁA.W BRONIEWSKI ZARZADZENIE 
\V-wy: 011k: J. Ca.~mei•a ~13 ·oo o·sl.allllie O PALESTYNIE Nawiązując do 3-ch weZ1wm\. Państwowej Ce.nlrnai Ha.rndUQwej o zglasza-

TEATR KOMEDII 'lllUZYC:ZNĘJ 
LUTNH" 

wia0dom. dzf..en„ 23,25 '!'J~-O• :. na juitro. W ramach_ Uniwersyte.tu Lucio- nie rem~nent~w to.waro~vy~h p-0niem'er1kich kióre u1kaz~ły. się :" pra· 
23,35 Z ł,oó'zj.: KQIUce!r'! życzeil. II część. we-g_~ przy Zy_d. . S.o·ojalisiyoznej s1e c.odz1emH·.J . w. llsto1padr.·:_e ub .r., Okri;go~vy Urząd L~kwtda.cy)~V w 

O Ialn'e dn
1

{ „Król Włóczęgów" -
<1lnada ipremieriowa. 

23,55 ~ro·gr, na ju1tro. Z·akoliczen:f' ?ar:t11 Robo1frrucze1 „Poa1'e-Sjon" Łodzi na podslawie _art.. 10 .: 11 Dekretu ~ dma 8. III, Wł6 r. o ma.Jątikac.h 
audyc. J Hy1mn do 24,00. (C. S.) odbądłie sh'I w pi·ąiek °':P~&iozonych i p;imem1~eiki:ch 1Dz, U. R; .P: '."'r 13, ~oz: 87) wzywa ~1-

Ka a TeR tru czyn.na oci g-0dz, 14-ej. 
Uwaga! Wikrótce premiera opeT~ł:ki 

„ \Viiktoria i .\ej_ huz;ru"'. 

~~W~~~'.')~ dn, 10 maja o godz. ?.30 w Ioka.h~ nieJ~n'\III zarządco''" <lz1erfowców I wł~s01~1e<lt. przeds1ęl1_:-0r~t:w, w po;~1?--
0GRóD ZOOLOGICZNY ,,Strvechy Robotnicze)'' przy ul. daniu któryd1 były lub są to•wa.ry pomem1eck1:e do zło·zema w te·rnume 

z D R o w I E Zach?d:niej 26, ocl:ozyt poety Wł. ó.o 15 ma}a 191-6 ~- s~'.~·~ ~mawianych towa~ów do Pai\stwowej Centrali 
(dojazd tramwajem n) otw rt d IJ.rai~!SW'Skeigo . o P:1les1tynie - Im- i Ha.nclloweJ _w ~dz1'. ~1lmsk1e~o 88. uwz~l~dniają~ sta11 p.: erwo·tny - po-

NOWA SZTUKA JAROSŁAWA 
JWASZKlEWICZA W TEATRZE 

9 rano do. zmier h a Y 0 I nres1e z 3-le±mego poby!'u w ±ym cząl!ko·wy, pk rowm1ez stan obemy tychze lowarow. 
c;:ij. _ _ ze u: . kraj1,. · W stos •1ku do osób, które zadość nie uczy:iią n'.nieiszernu wezwaniu 

(( MER/\LNYM DOMU ŻOŁNlf:RZA ~~~ llllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllllłl zaslos-0·w~ne zo~taną sa:nkcje kąrne przewMziane w Dekrecie cytowa11ym 
KTO JUTRO OTRZYMA MLEKO na wstępie. 

Dziś o 19.lll sztuką J. h,\•aszkiewi· W d . ł A . . .. H dl „-~" •••-. .... ~ ~"ź, c'·1ia !l9 kw1'etn1·a 1946 r. 
St ~ I l ' · Y z1a prow1 l"'•'!'''-'r• ... ·?·•A„n'I!' ~r ,., "'\R!<! '-'U<.ł u 

cm P. t. „ ara ~eg- ~ nia J_est to , . - . z.?:11. 1 . an u UlICZNEJ (pap) Okrc:gowy Urzqd Likwidacyjny w Łodzł. 
pierwsza w powo1enne1 Łodzt polska 1 podeqe do wiadomosc1, ze 1utra w 
sztuka wsoólczesna:. Akcia toczy. slę piątek 10 bm. mleko na kartki ~praw-0z.danie z.e CLbiórki uJi.oz- o<>o<><><><><><><>O<><><X>O<X><X><><X>O<>OOO<><>O<>~<><><><>O<><><><>O<>O<«'>:> 
w czasach )K c 1 Ud ł b ner, odbvtej w dniu 1 majla hr. o , · , ·~ 
liannfl Bieliclrn~PJa1nina Da;~~ew~k~~ ~ydaw~ne będzie w sklepach IO w. Zd1.1ń::~i~j _Woli, s±arnnif.lm Ko. g Pcmstwowe Zakłady Pn:emysłu Bowełmonego o 
Wanda Jaknblńska, Jerzv Duszyński, 1 I2 rejonu. m1te!u M1e1skrngo OM TUR. Oqól <> • • . N r, i 
Zdzistaw Relski. Ludwik Tatarski i ny 

1 
przvchód -ze zbiórki wyinfósł x b, fl;•ruy J. Kinderum:O~ut"uj~ ~:~r~ ul. Łąkowa r 

23 23 

Feliks Żukowski. Reżvserowal Erwin KLUB PICKWICKA, Ttangutta 6 zł .a.o59.~5 p,ir_ O WYKWALIFIKOWANYCH ~iAJSTRóW TKACKICH 
Axer. Dekoracie --' Jan Ryblrnwski. (wejście Przez hotel I Dl Wydal.ki zł 460.- o -
Kasa czynna od godz. 15-ei, w nie· Dziś, 0 godz. 19-ej. wieczó~· ··autor C7vsty zy!;k zł 17 599 "-5 gr O 1 TICACZY NA KR O S N A A N G I EL SKI E, 
dz1'ele i' św1'eta O·d n-odz. 10-ei·. ski Leona Pasternaka. Aut.or od- c~n·~wił dochód 'pr. ·-. -· I<> Zglosze.ni.a iprrzyjtmuje Wyciz . Per,&O!Illl.Illly Od godz. 9-ej do 12-ej 

,.. --·: y . ".e~„a,c;zony }00<><X><><>O<><><><><><><><><><><><><>~O<>OóC-OOO<>O<><X><><><Xl 
czy;fa szereg uhv:orów sntyrycz- zosifame na ktipno ksiazek 1 ko-

TEATR „SYRENA'~ 
Traull:utta L 

ny~h z ~siążki pt ·fR;~·eź niew1m~- lonie le.tnie młodzieży 'OM TUR. ~'-'-"-'-~ ~'-"'-''-'-'"Qi..'-'-''-'-~~"'\.'-.~iN! i&,"\1 ~"'-'-'-'-'-~~ 
iek , ktora w naJ.ohzszym c,7 as1e Przewodnic:rncy: ~ . · ,,,_ 

' Dziś i codzienllj·e „Wiosenne Re
wiere11dum" z udziałem calego zespo· 
lu „Syreny'' i chóru „Eryana". Pacz. 
prze.dsl o .godz. 19.30. 

uk~~ią~rynku ksiągarskim_. _ --- . (J. Ba•m:yń!]:i I Teatr Komed1l l\fozyeznej ,1LUTN1A -@- Piotrkowska ~'13 
ll=tl=łl=il=ll="l~l!l=il~~~l=== ~ 

Repertu 5r ~(f,11 lódzl1'icl1 I Króla łót:z·etiów 
PVMSZA W „GONGU" POLONIA i Dziś o g. 19,15 ,,KRÓL WŁóCZĘGóW" w obsądme premforowej. 

ol>Yl\fSZA W „GONGU" „CYl.łK" ~ 
Ostatnie dni ,,Dobi•y Żl!ll'ł a Ja cni·te" ul. Piotrkow~ka fi7 ~ Kasa leatr<u czym.n.a od god.i:. ił-ej. 

d•a1llmłique". - Na czeD·e zespołu n•le- TĘCZA~-. ~ Wkrólce pr·emiera \V\S•pa111iałej oipere'11ki: „WIKTO~IA ~ JEJ I 
~równąny komiik Adolf Dymsza. ____ _.u„1.....,P.-io""t~r-k„nw.;;.,;;s""k.;.a.1-.;0;.;.8.._ __ „ll·---"~D""O"""K"'T"'ó""R-"'K„It"'D_,,A=R„E"''.' --„- a HUZAR", muz, Abrahama z. Elną G1·ste·dt w r.oli głowne3. ~ 

Ujrzymy też uroczą Beatę A!'"tamską GDYNIA lil.~'-'-'-'-'-'-'-'-''-"-'-''-'-"'-'-"1'1~~~'-.'-'1~~~~~'-''11~'-'-"'-."'\..'-~ 
oraz doskonały p'.ęcio - osobowy chór ul. Przej„zd z „KAPUYS MILIONERKI" 
Hariana. - Tekstv Tadeusza ChTZa- -------""'s'Tv[owv'"""'----·11---~....,.. ..... _. __ _ 
n_ows'kie-go i Willlawera. •uil. Kilińskiego 123 „PRAWO PROFESORA LINDSAYA" 

TEATR LALKI I AKTORA I BALT~ ,,SKŁAJ\1AŁAW~--
„SARABANDA" (Kopernika 16} ___ ..,u_L_N .... a r~u~to~w~lc,.,z-;;;." „2_,o ___ ..,11 ,_~d;:,:o~da::,:t.!::ek~:~,::,;O~d 1·ą d<r Bałtyku" 
Codziennie z wyjątkiem -piątków WISŁA Dr J. VOG,EL ze Lwowa, specjali-

o g-0dz. 19 widowisko muzyczne ____ ..;u;.-1..;.Przejazd 1 „SREBRNA FlOTA" s1a chorób kobiecych i akuszerii. 
„Pan Twardows·ki" - tekst Maria· iffRi"A''------·1!„ _ _,__ ----- Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel. 
na Mi.kuty, muzyka Zygmunta M fk S I' (Gló ) „SREBRNA FLOTA" 260-92. · 

Lekarze Dr med, SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skdrnyah, wenerycznych, pąc;:he
rza. Prnjinuje ul. Kiiińskiego 132 
w godz, 12-2 i 4-6. 232 

Wiehlera, reżyseria Tadeusza Mu. arsza a ta ma wna 
skata, WŁÓKNIARZ l o RODZICE SIĘ" Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW ==~=========== 

W niedzielę 2 przedstawienła o ____ u„i„ .... z~a~w~~a~d~z~k_,a..-16._ ___ 11·,_' _1_I ____ ,........,R=O·~z-'_-rv ... o_n~z-Ą __ specjalista chorób wenerycznych Kupno i sprzedaż 
godz. 16 i 19. W piątki tylko S•pek- H E L i skórnych przyjmuje od 8.-10 i 3-6 ===='========== 
takle zamknięte dla robotników, ul. Legh}nów 2-4 „KAPRYS MILIONERKI" Al. 1 Maja 3. 
pracownik6w i młodzieży. ----...::~~T~A~T~R~Y~.:;;;.;;:-.----·11-----------................ --_,.. ..... ._„ -~~---~~~~~~~~~~-

TEATR NA PlllTERKU ul. Si·enkiewlcza 40 Dr ZOFIA SKONIECZKO lekarz szpi-

rStudio Muz'""Z1ne, Trau,..,•i:ta 1) PRZEDWIOŚNIE „ZŁOTA MASKA" 'tal a Kochanówka. specjalista chorób 
z- • ::i- I nerwow,·ch, przyjmu.1·e oct 4-6-ej ul, 

ZESZYTY bruliony, notesy, pa..piery 
kancelaryjne, 1'.stowe, powielaczowe, 
ołówki, koperty p-oleca hurtowo „Po
lonia" Cegie1niana 1. -1338 

„Teaitr na Pięt&rku" gira oodzie'Il- uil. Żeromskie.go 74-76 j ' 
ni.a o g.ocliz. 19 min. 30 oraz w nie- -----~W~O;:.:,;:~~N.:.;O;;;:ś~Ć;,..;.~~---ll:--------------- Pio•trkowska 16· ~ DOM MEBLI Ł6d:t, Pfo·tnkow.s1ka 15-1, 

,i:lzi~lą o go.dz. 16 i 19 min, 30 zna- ul. Napi6rkowskie~o !16 „OSTATNIE OSTRZEŻENIE" Dr ADAM KONDRACKI s, ec'a11sta t~l. 117-15 pole~a· najt.a1niej UJrzą~ze~!a 
komitą komedią Cwojdziń·skiego ------~R..:;!O~M~A.:.:,;,;,;;.;ma...;-.--•ll--"'=,......,.,-„--....... --=~-oc '~ - . . IP 1 · . h1uir0iwe, rpoko1e stoł.owe, syipialme. 
„Fr8'Uda TeoTia Sonów" rz, niezrów· .,ZBIEG z SAN QUENTIN" c~orób z?łą?ka ,N ki.szek, wątro31? ~ gabinety, lmohńie i różne ipO';edyńcze 
nianym wyko.naniti Janiny_ Roma- ul. Rzgo-'Ylka 34 ~i~ f~2J~~a. arnt0'wioza ' ' mebłe. _:_1336 
nówny i Jan•a Kreozmarai. Komedia ZACHĘTA 
Cwojdziński.ego ohfi:tującą w sz.e ____ ...:;u;;;,1...;;Z~iti:o;e;;rs~k:.Oa-2~6----·ll-----~"„8„A_L_K_A_" ____ _;_ Dr med, MARKIEWICZ Gustaw spe- =====~-=-k-=, =-===== 
!lleg arcy.zabaw.n~ scen cre&zy sią BAJKA Poszu UJem:y 
wielkim powo. zeniem 1· p'"zYJ'mó-. 1 p . . ,,SERCE I SZPADA" cJallsta chorób skórnych i wenerycz· =====~=-<==><==--""""'-~""" 

·• 1J., ra11c1szkańska 31 nych. Piotrkowsk.a. 109, m. 6, II pię-
wana l.e .... """Zć·" publ1°cZ'IlO·~c' e- ... 1· POTRZEBNA dzie1"CZ". na do dziecka 

· "'
1 

,.. .• ""' • " uu ROBOTNIK tra. Tel. 138-52. -929 " ·• 
zjastycznie. ul. Kilińskiego 178 „GRZESZNICY BEZ WINY" Dr med. E. MIKULICZ ze Lw&wa, ~i~:::..~3g~ !~r~;: - Zgłos2_73i;; 

KONCERT ARTYSTÓW REi(ólffi lekarz-dentysta, specjalista · cho~ 
RAD ECKICH 1 R k '> ( R '\ „DWAJ ŻOŁNIERZE" z d ZI u. zsows a c. Plac eymontrµ rób dz]ąseł i jamy ustnej, aiwa z· POKOJU umełJIIO'Wa1J1i)go d!l.a dwo·jga 

Z inicjatywy To:w. P:r?:yraźni· M 1J z A MUZYKA 1 MIŁOŚĆ" ka 17, tsl. 144-45, stal"iSzych Jm<lz~ ipracująicyc•lJ cały dz1!eó 
Po.lsk.o-Radzi•ecki.ej zorgaimz10W~y __ Rudę PabJ.anick.a. . - ... . ·~ _ ___ 0-;-·~RATAJ.żURAKOWS'KĄ !z poza ci'Ollllean. Używalność fouob'Ili po-

itostał dn. 9·5 hr. w Teaitrze J- OśWIATOWY eM. TUR REPORTAz Z CZARNEOO LĄ.DU Wnrsznwy) spec1'alistka chorób żąiddanBa" 1~.~. ł;isz.e~a do ~dlnli.ni<Straciji 
ska Polsikieqo kori10eri atty;s1ów ra po ie 1zn-au 1372· 
dz.ieckioh, których występ w T~ ul. Kopernika 8 I N2d protrram: IU.Ji.CIEŁKI . skórrtych, wenerycznych, kobiet, ' " · · -
trze Polskim w Warszawie spotkał ,;. w IT _,._..~a·= ™"•·-·· w kosmetyka lekarska, P1ot·rkowslrn 

B t Ck
<:i. R k „PANI lllINISTER TAŃCZY" nr 33 przyjmuje od 3-6 1144 

sią z gorącym preyjęoiem pu- a u 1 yne 5. · - Zagubione dokurnen:ty 
blir:mości. 
Początek koncertu o godz. 16. 

DZiś BEZPŁATNE SEANSE 
W KINACH ŁóDZKICH 

Dziś seans.e we wszys±kich kinach 
łód.zkich są be·zpł·a~ne - dla p1Ized 
stawicieli świata pracy, uczącej się 
młodz.ie-żv i woj ska. Pierwszy seans 
- prreznac1-0ny je•st dl•a uczącej 
się młodzieży i oą6b woi•skowych, 
nas.tępne - dla przedsławici-eli 
świ.a ta pracy za olrnzainiem legity
macji, 

Początek seansów: w dni oowsLe dnie o godz. 16. 18 i 20: w niedzielę 
t ~więta o gad„. 12 14, 16, 18 I 20. 

Kina: - „PQ1o.nia". „Hel", ,,Adria", „P.rze&wilośnie" 
rozpoczynają seanse o pół godziny później, • 

„Oświatowy" - 2 seanse dzien.nie godz. 17. 18.30. 
Niedziele i święta 15.30, 17. il8.30. 

,,Roma" 

Początek seansów w k'.nie „Bałtyk" w dni powszednie o godz. 16, 
18 i 20 w niedziele i święta o godz. 12, 14, 16. 18 i 20-ej. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord'", .. Wolność" i „florua'" dla 
członków Związ1>ów Zawodowych (Zgłoszenia zhioro-wel) odhywa się w Ra
diie Zakładowej fabryki Gryer11 (Pfo1r](-0wska 295) od fłOdz IO - 13-ej 

Celem uniiknięcia naHoku prosimy o przychodzeinle n.a wcześniejsiu 
seawe; 

Dr B. DOBROWOLSKI sipecjal!ist11 
cb-0rób nerwowych i seksualnych _ UNIEWAŻNIAM ~agooio.ną p_ailcó~vkę, 
J)'!'Zyjmuje od godz. 4-7 Kopernd.ka meitryikę urodzoor.a na _nuwiislko Ku
Nr -6, tel. 186-00. -1079 baidka Krystyna, ul. Błonska 9-a. • 1373 

LEKARZ STOMATOJ,OG Alicja Bu-
' rakowska z Warszawv - le·czenie 

Jamy ustnej i zebów. Pracownfa z:ę 
bów sztucznvch. Andrzeja 2. -930 

Dr med. R. TOLCZYŃSKl. - starszy 
asysteoTit Uniwersytetu Łódzkiego, 
łpM,iali.sta ch-0rób uszu, nosa i gaTdła 
Slenklewicza 87 ordynuje od 3~pp. 

UNIBWAżNIAl\f zaguibioną ipafoó~vikę, 
le.gityrrnację pa;rtyjITTą PPS, legHymację 
OM TUR, ka•rlę rcjestr,aoyjn·ą RKU
Ló-dz na nn7.w'.,~ko Murzyń.siki Jien1y, 
P~siud1S·kie;go o9. -1374 

UNIEWAŻNIAM zagubioną leigHyima
cję szkoi!Jną na nazwisko Adamcze~VISka 
Wi-esłaiwa, ut Sreb.nyńs.ka 91. ·HV75 
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Jaka będzie przy_szłość Zagłębia Ruhry 

Nr · 127 (194) 

Wiosna nie wniosla wiele słońca/kiera m~ęsa, nie są wa1rte 1ta'kiego Hans martwi się tym, co s;ę dz.ie-,jest wyłączmie · rprz.y naprawie dróg kami kolonialnymi. To samo dziele I 

do prywatnego. życia. miieszkańców SZIUIIlU. Hans uważa, że 'to jest bar-i je na ruina.eh wielkich zakładów i mostów, koni•eC7JJyc.h dla uspraw-Jsię na całym terytorium Ruhry. Licz
Ruhry. l!rzędmc~ angrels~y chodzą dzo n1iewiele. Odnosi się także 111ie- Kruppa, które od dzied'ństwa przy- nienia komunikacji w mieście. Han- ba m:ies.v..kańców Kolonii, która w 

zatroskam, ponieważ wiedzą, że I chę'tnie do nowego zarządzenia, po- zwyczaiił się uważać za niezac,hwia-1sowi n~ może pomieścić się w gło I chwili wejś1:ia oddziałów am ery kań• 
przyszłość z?ruzgotany,ch. miast te~o nieważ ~j!ek swój ~u~i :pożywać ne w ~w~j solidności ~ potędze ce~- 1wie, że. król~stwo. Krup~a zostąłojs~ich wynosj1a ~~.OOO wzrosla abec· 
okręgu będzie stanoawic Jeden z naJ· w kantyme fabryczne) 1 me m:ilno trum sw1ia'ta przemysłowego. Na poł kompletme un1cestwwne, ze d-0slów- nie do poł m~hona, Duesseldorf, 
trudniejszych do rozstrzygnięcia pro- mu niie zabrać do domu, gdzie nocn~ch krańcach posiad.tości Krup-' nie rozpadio ·się w proch i pył i prze- gdzie w momencie ukończenia wojny 
ble.mów spornych na konferencji!:mógłiby podzielić się ze swą żoną, pa t'.200 Ludzi pracuie ~becni·e nad stało istnieć poza jedną tylko fa- mieszka!o 200.000, obecnie przeby

mini-s~~w. s~raw, zagr~nicznych~ r~z-; kt~ra otrzymuje tylko 1/8 jego przy- ·ro~łożenii;m na c.zęś:ci stalov.:ni ~or-lln.rką lokomot~, gdz•ie pracuje obe· wa 400.000 mieszkańców. 
poczęLe.J JUZ w Paryzu. Przygnęb1e- dzlatu. beck, ktorą RosJame wywozą Jako 1cme 6.000 Fudz1, Ż H , ł 
ni są również Niemcy, których po)i- Dlatego więc Hans co ·pewien czas część należnych im odszkodowańj Drugie zmartwienię_ Hansa stano- ona. ansa nLe wp ywa .na po-
tyka czterech mocarstw zmusza do krad11ie jeden, luh dwa dni rdbo- WlQjennych. Reszta milionowego ma- ,wi niepowstrzymany potok ~akuo.- prawę J:~O s~ętnego . na~rOJU. Jet 
Za:m-0wan1"a 1"ę t lk · d · · · d k d · · , · k K I · ob · I h · h • d ona zdan1a, ze czymcme :za)wp6w , s Y o rpowsze n1m1 cze, .1 uną za e spe YCJC na w1es w Jąt u ruppa ezy ecn1e w gru- wanyc , napfywaJącyc :zmow o R h · . . ł eh ud k 
zagadnieniami każdego dnia, sprowa- poszukiwaniu dodatkowego jedzenia. zach i nie zostanie nigdy odbudo-

1
Ruhry. Essen lbczyło przed wojną w ui. me 1est. ~1eii; J'. a~ll rę ą, 

dzaj.ącymi się do kwestii jedzenia Wszysty jego koledzy robią to samo wana, ponieważ jest to b.ęść za-1640.000 mieszkańców, lecz w chwill ~ .to Jest p~ec;e.z li. ~7 kl 
i m1eszka11ia. i dlatego liczba nieobecności robot- k!adów, przeznaczonyc.h wyłącznie 1,·wejścia Amerykanów tylko 300'.000. ru;rennl~ za·ięmem. h tę 5 ks , e-

"k' f b k h · k ] · h dl · · _-' k · · · · k" · b · · Ob · d · , · pow ezy w gruzac , a te. tore 
Przeciętny mieszkalliec miasta Es- n1 ow w a ry ac 1 o.pa rnac a pr{)Qu CJI c1ęz Ie] ram WOJ en-· ecme w z ruz,gotanym m1es::1e d I ł . . wł , . . 

R h ł d d · · · · · b · • 450 OOO pł · cu em oca a y me maJa asc1wte 
sen zajmuje wraz z żoną i dziećmi - u ry wzros a o ni·a ZJmn1e1szema neJ. prze ywa JUZ • , a na ywaią- . d d . Z ·k.lku . 
· · · · · · , d · ł' · ' · h od 13 d Z 4(: 5 OOO b "k' d · · l "edl · · k · · -,. me 0 sprze ama. 1 piętro-)'tdnoizbowe mieszkanie w Jakuns przy zia. ow Z}"Wlnooc1owyc o J • ro atm ow, zatru mo- cy ciąg e wys1 en! wc1s a1ą się ao h , lk 

30 0f. ., • • • h d · · kl d h K . k ·d · ·1· d · · k wyc magazynow pozostaly ty o su-
rozwałonym domu. Hans .pracu)·e w yo, co ocz.yw1sc1e me moze pozo ny.c awme1 w za a ac ruppa nz ego moz 1wego o zaJęcia ąt-. . b· . . 

' b ł d k E ·· ib · lk 15 OOO k · · k · dł „ k 1 · k teryny, zam1emone o ecme lprzewaz· 
j~dnej z l:opalń, należących daw- dstakc j" ez . ~· ywu na spa e pro- "v s:sl~n 'bpracu~·e ~-' ecme ty o -' : j a ·1k i:owięhszaJą --' ugłosc .. okel1e. • nie na mieszkania. 
mej d-0 Kruppa. Decyzj·e, jakie zo- u c 1. Ia z 'lcz y te1 pv1owa. zatruumona ocze 1u1ącyc, prz= ma ym1 s .ep1- . 

staną powzięte na konferencji pary- M weee-•n; w Mi u~w•11111e*!lll'*llli*i11•111i11B1!!illlimml!Wlilliiilif&IEl"mm•m-111,1111mmwtn 

~:~~'~I:f :f::r:~\}
1

:,~ ~am" ~"i 71 ""~, „~ , · 
strzygnięc:iem, których biedzą się eks ru1.1,1 1&j'11 Io J ~ :"'" la 
perci, iUS'iłujący ustabbli:-ować gosi.:o- 11fl L :;:ad~mn1· .a.. mu T "11·2.1' IIł 
darkę okupowanego pan~twa, a więc P.A!ltUP..IU 1.a,.w.m~ t1!1 WW B. ll.IUJi 'li 
przede wszystkim problemy· wyżywie "' , · 
nia ludności · dost ~ · · · h , (G.J R6W'l1JO l!'dk !emu - 9 maja, a.ka:demia, na ld6!'!\ przybyli repre ma absolul!nie powodu !!'OOCZU'la6/'i•nwa:zji gepnańslkiej, !Pollska musi 

. . 1 arc~enia JeJ c oc p-Old!pisana •z.ostała w B.erlimie ka- zen18Jilci władz woj·sfoowych i C.Y- si·ą rrad planowym usuwam.iem pamiętać stale o itym, że na pr,z.e,.. 
mmimmn opału. pii!u1acja Trzeciej Rze·szy, Cały wilnych, przeds..tawidele stron- Ntemców z PolsikL „Ani jedneg.o,strzeni dz<~ej6w imiperfalizm nie-

Pierwszym boles'!lym uderzeniem, świat,. a ~r~z. z .nim Po1sika ob- nictw poli~y;c~nych, organizlacji Niemca w Polsce" - rzu;::a o~. ~nie.aki ~wsze P&;rł na ; Wsch~ 
jakiego doznał Hans od chwiJ.i kom- ch-0-d~i dz1s1a3 p1erwiszą r·ocz.nwę spc;-l~ci:nyich ·1 hcz.ne irzesz.e luid- Pi:z·e·smyc:ik1 hasfoh a . w1•dow.ma,1, z~ ,dz ~Eł~i . w!a~n1l. koilia:borac11 

I . . b R . h zwyc1ęstwa nad fasz.:v2mem ger- noscL . natyichm1ast pod{; wy.tuJe. slow1al1!slk1eJ ~hW10 byiły dwa. 
P etnt;go ~~famama się.. · eic u, .mański,m. ·Pol.a1cy mają s1zc2ególne Na tle udekorowamej iiie1lenią Dalej mówca stwie1rdz.a, że nie- histeryczne zwy1cdęsrwa: Grua:t-
byto z.mlue1szenie racJI · żywniościo- powody święto to ohchodiziić ur-0- sceny wi·d[nieje u góry wielki be.zpie,czeńsJ:wo ni.emieche nie walq w 1410 i Beo:'1iln w 1945 r. 
wych. -Oficjalnie (}publikoiwa11a wia- czyście. Zwyciąs1wo zo·s~a:ł,o bo- OnZ:eł Biały, pod nim umiesz.ozoJla ptwes.tał•o i1st.nieć dl.a Europy i dla Na !?:a:końm:eni•e ·ah.id:emii siłamt 
domość, jż władze okupacyjne przy- wie;n ?'kupione m. in. ~ią. mą- ie:;t. ·Siy:Hwwana .mapa, przed~±~- Pols~i., .Sprzy~ier:z.o'Ile . pail.s.twa ż~1ni.eil1S!kiid'n ze~ołów or:m arłys-

. . b"' . . kJ , , czensłuego nairodu, krwl'ą na.1lep.- WiaJJąca w graficznym skroc1e s}owrans!lne, kloYe rn·zbtły poiE]qę tow Teafru VVoJ'Slka Pol1sk11ego wy• 
znai.ą Jemu oso JSCle: Ja ~ ~or~'l- szych jego synów, pr'lelaną na szl1a:k bohaterskiego Wojs1ka Pol- hif!erowsiką, rok .temu - potrafią kena1ny iioslał :i.rtyistyicziny pw-
kow1 dodatkową porCJę pozywi.ema, w1szystkich foondaah wa1•ki z nie- sk.iego„ pcwsfałego nad O~ą. we w:spólinym di:';iałaniu i w przy gram o'k;oHoznofoi.owy. 
dochOOząca do 3.000 kalorii dzien- m1e;d1dm mi<li'taryzmem a szcze- Naid tablicą napi1s : ,,Od Leniino szfości wchTOIIlić >SW'Oje haje od: 
nie i ie ~ywienie Niemców kosztu- gólinie na SZ'~aku, wi'Odącym od do ll;erlina'' :i hiisfolryczina data:\ ~--
• h lk d "k' · l Leniilla poprii·e:z Wairs.Zawą, Odrę 9 lffiBcJ 1945 r. - Bo -0hydW1U stro-
Je. samyc ~ . o yo atnl, ow angr~ - i Nysą do Berlina:. To tez, W' dniu nach d1ej de"lroracji - po1skie ba:r- Przyszl ~ 1... rys ..... !li 
&kich 100 m1honow funirow roczme, świata Zwycięstwa .crzdmy pr.zede' wy nia'I'odowe„ o::-az fl.agi państw, U ff ff u 
nie .u. 'c~:yn. iła 13;a H,ansie sz..c~ególneg~ w;szys.fkim .bohatetrsikieg.o . żoł1nier~a S1>r.tymietrzoiny~~: ·SO"."'i1ecka, '.łn,gie'l n ~ ']!Ilf~ tyska 
wrazenia. Na skutek ·dzi,ałalności p0;l·~k1ego E lud.owe Vl/bisiko Pol-l~k~~ am:erylkanska, }Ugosfowmnska u lY..l.u ••• 
G-_i.b 1 ł . . 'sik1•e. l .. 1ancu~a. (Sl: ) J wi I .. . j , _._ • , . . _._ 

oe? e sa stc: on Się sce~tyczny. l • . . . A'kademfa rozp-0czyna się ode-, g ~ est e e rac11. V: łY!"• .ze :0~1 ~·a ""'.arytn nu~~SCai;:n pra-cy. 
uwaza w5z..elkie tego rodzai.u obwLe- Uroozys•loso1, ~1ąza:ne z ".'bch-0~ g:r'aTliem hymnu pańs:iwoweg'o, po :ia ł~rn ... oh prasy .P.ol.skteJ poJaWl!ll· Za1mu1ą mep?f:r:i:ehl}<1e posady •. na 
szczenia za propagandę w rodzaju de:n .r.ozipoczęły s1·ę. 'Illa ±•ereme. Ło- azym na tiybui!lę w.chocki p::zed- ją mę coraz. częscieJ .. sv~~ly o-,ktorych ,nv.i.glihy z powodzen1~:n 

. . k k „I" h" I dz1 res.z1cze w.ozora]. Całe m11asJ:'o stawiiciel Wiojs:ka mjr Solski kić strzegawcze p:rzed mozliw~'<l'lą od- pncow·ac obywatele pclsct. Filia 
teJ, Ja .ą a~J 1 ~~ •Jt erowcy: .z()lstało. od.świę~n1·e udekorowa<ne iry, jaiko 'lllazesitn'.ik zwycią:Mch rodzm!.ia. się. jaszyxm~ niemiecid.e- ł~th:ka Pol~go Z:wiąitku. Zachod: 

Uwaza także, iz owe dodatkowe flaigam1 o ba~,ra1ch narodowych. wal'k -0ręża polskiego z niemiec- go. Powiedzilłłbym, .ze to głos sa- nl!l.9'f! p~~~ się li'Vm;l ~akiami 
kalorie przeds.tawiają.ce się w prak-1i em:ble13"afam1 naszego od'!'odizo-'kim mi'litaryzmem, dzieli si·ę z pu ~ach~'\V'a~c:_zego insłynktn. ~a bhze1 za1ąc, ~a:uuereso~c się tym, 

d · d , h k · k' neq•o pansrtvra. b11a~n<lścią swyrn•i W:""'Clrzrunienia Wlele cle!'pl&n dała nam okupac1a, kto (dla przykładu) podaJe nam do 
tyce, po postacią woc awal ow P<l południu w Tea'brze Wojs1ka · • · · -,.. h. - aby można było sp~kojnie przejść siołu w resl:aura.c1"ach i kawiar-

hl b · · · ki k ł : m1 z ~ego :mezapommanego isto . - . • . . . 
czarnego c e a l mis zupy, awa Pofakie·go odby:ła s ię uroczysta rycznego okresu ' do purządku dziennego nad wypo- nie.eh, bo wypadki zabudmian.la 

Preleg€1!1Jt sJ:wi~rdza, że pu:nftclem w;iedzii;.'"ni „h~"liil~y~" obroń- Niemców. na~e! niezrehabilitowa· 
, zwrotnym w dziejadl ostatniej cow .hillerov..-sltlch, probuJących '!'! nych ma1ą nue)sce. 

wojny świia!łoweł, było ·zwyioię- spos~b ~amaskowany '!'8'~rzeszc Albo weźmy drugi przy<kład. 
stwo staliing-raidzkiie, gdyż od ie- tę mebe~iecmą h~rt· z. JeJiJ:fę- Rrucono hasło itp1·zatnó.ęoia gruzów 
go az·asu infoimi,edka madhina wo- ~ą gospo ar~ą. . Y lCle. o- bałuckich przez... d.2taf1wę szkolną 
jenna po·C!Z'Elła :!leczyć się wstecz. zerczych kłow N1em1~c llile było Zcpylujemv dl:u:zego nie :posłaó 
Mówca lk1reśli dzieje powstania celem o~aie~ym ziednr>cz~nego na cięż:ą (bo ciem) robotę na n1i
pierwszyieh formacji dywizji ko- ~t"onth d!iemtowt~yscy b''~dz!l, ny ghetf.a na Bałutach tych którzy 
śdusZikows'kiej, udział jej u boku ze c 0 • 0 • • ~ r~ l'OJer::te domki fe zniszczyli razerr;; z ży. 
Czerwonej Armiii w poszczegól- moralne 1 ~ce_słwieme ttdeolog~cz ciem ich mieS?.kańców? Niech pra-

. - nyoh wia~nych bitwaidh, dal•ej hi- nego poddziłn~a. ~lel'y2?1\twoU. ab!._ n.de- cują i pomyśla - 1eśli są do tego 
. , sfor·e p-ek"' .... c ~·a ..n„ d · ·· znana w eracn, po ma ....,ro • d-'-· d. b ·b ~...:..„1•• • 

DZIELNICA BAŁUTY d.1li tow. Szymczykiewicza Eugeniu· 1 "~' ,z,av. a;„i: ""'"'· ywiz1i nia ni d wi ce· me wtón: ła z ""!13 • - na. . u a..-„r•'"""':n' wi-

w . _,_, 1„ dni 12 bm 
0 

god<z sza . w. Korous. Armią 1 W 01·sk10 Po'l- . g Y ę J po Y dowJSldem, 111kie rrgotowali ludz-
meiu.;e "'' a · · · "ki" zlane z pair!yz n± m· AL · Slę. '- ' • • H lku" 

10 rano, w łokci.lu przy d. Siera- B- "eh · a a 1 
i RównG<f'...eśnie z akcją polityczną, ~csc;i syn~i.we. " ,e1;envo ;· . 

JrowskieB'O 16, odhędzfa Slię ogól- 1 MAJA W ł.ĘCZYCICIM · M. · S 1 k" . . jaką nasi nrzedstav.-ioiele prowa-' N~e łudmmy 5ltę im~ na chwilę, ze 
ne zebzsroie czło:::aków dz. Baimy. Denuu;,sfn1cju :rozpoczęła się ol · ~{- 0 ~ 1 klizatrzymui.e sią n;i.dld~ą na 1onim międzynarodowym J.by ~eh_ 'Pl'Ze.S:bną ~ie dumy 0. od. 
Obecmośó wszystkich czł-Onków 1 godz. 11. Pod1ód pm-owadził prze. n~e ~ryfi · UCZ<l''Y"Y'md .~oe.r~cia; w J.iie1·mn.ku zupełnego obez:wład.- WeClle, .ale.': p1>•n:bd;miy - k~ech 
obowiązko·wa · · wodr.icrzący Koła PPS w Sławę«:i- W · k -0 pe~sf"nym~h ~~ arua.mi n~en:.a Niem!ec całe społeczeńśłwo pr.ey,na1mni;1 ., ~p;o 'l.tJą er.on teg? 

Równ.:>cześ1iie podajemy do vria1

1

nie fow. J\..ruczak. W mani.łesl;?,cji ~l 5, 1 a · o.s- Jego, . rura d-V:bUJ~C polskie w lcrl!j~ - z2intereoow·:me B~1eha dę::t:·ti.e~. pra~T. fi?.ycznPJ. 
dcmośc:l, ii tego sameg<> dnia o brały ud"Z;iał Koła PPS z Grabowa, 'f/JY:Z e 1 :"'Y.;kW\!lle . zd 0' 13aie v; WVJJlenieniu chwastów faszv- '<"ą 1 ';"fe ~ mlelt m:n~'3.l C>;asn n:; 
godz. 15 s!m„cu:1tem ~omiieliu d:z. P~lich, ża.bole?zek. S~lic i. Sławę- li•n:.szawy i r•oczeme 0 eir- u!owskich - 111;.usi w cod21~ennej (!lszwa~a:nl~.„ „~e~tcłnch. ba~e!t 
Bałuty odb.edzze sie w lokelu1cma, skąd p~ybyła rownez Orga- K , . , . _, . . praev o tym głownym zsdain'!.u pa.. • oszu:kiwarue O'!J.llli.1 pubhczneJ . 

.. ' .· k · dl · • Mł d · • TUR bxlat • onazy oswiauiozemem ze po . • • Dl . , • 
Partii ,- ~ieczore ta;neomy a nw.acJa o nezy . .' ~ to- żołnierz polski i na~ód wal- rni1ętac. • • a Niemeow V: Polsce m"qą hyc 
~onkow 1 sympatykow. PPR z Grabowa, młoc?iez moln,a 1 czy;Jii z Niemcami aby siz~andarv Ą łym~ru:em me zawsze, ~e- ~hvarle tv-lko dwlt! drogi: albo wv-
. ~R~O. yv poc~odzie ~ały ro~- ols.kie, we!lknięte' na zachodnich s{ety, ~a linia prze!>1"°wadz1:ma Jest Ja~d: ~bo prac:a., Anglicy mogą 

NAUCZYCIEJ,SKIE KOŁO , PPS mez ud.ział dWle orkiestry kol ~bieżach Rizplid:ej powi wały w zyau powszednhn. Mamy z~yt nuec krotka pmmęc; nam nie ·wol-
DLA POBOROWYCH • l>PS ze Sławęcina i Smolic. fam wieiazni ' e miclcltle serca. Usuwamy Niemców llll jednak chorować na jej za-

Vf czaisie od. 24 kwietni~ do. 6 Do , Z!poma~onych na ~ku w imiemfoe. mfodzież rzemawia z Ziem. OtbyskarnY;oh, z Polski, N~c n.Ut. :·Przysła !crya.lta na Mait'Sik!l" 
ln&Ja br. staramem Naum:yc1els:kie- Pl'zemow:lł krotko tow. Gora1 z nnstepnie b 1'Ałio+eck~ Ppo C7.ym złego nn me rohuny; clwemy si~ - Ntemcy wopię przegrali. Niech 
go Koła PPS odbvł ~ię, ~s dl~ PPR,. od~ając głos ~· A. Be~na~- glos · .zabie·~a ·przedstawiciel Pol- ich tylko p~być. Ale to ~łai1-0v~- piją piwo, które nawamyli ... 
poborowy~h RKU Ł_:>dz-M~a~o 1 ltoWI, kto;ry pr~ema1wiał z raJmema ~1deqo Związ'ku z,aoh-0doniego ob. sk.CI. baTdz.o - Zl'eszdią ~e'll'1S~oł-
RKU-P~1:i-1. N~ J;un~e omowiono PPS. • , Pn:esmy•oki Dłużine je~o przemó :m~er:ie .w ,stosunku. do .Ma1da.nk?w. ============~=~ 
zagadlµente roli Z?łnlt-'.':'!im Vl Pol- Demon·strllC)ll 7?Słała zakonc·zona wie:i.i·e puhliczruoM: ciągle pI1Ze- o.sW'lęwnow _[~d~z nie. potrafuny 
s~e cle~Ju:aiyczneJ. Kurs • odbył nrzez ~degr~nie .• Czerw·one90 :yvrn palri<ll>yc.z<nym· okirzy"kami. nigdy o<dpłitt:u.: się ~bemc~ tą 
stę w mile) atmos:fel'l!le wza11em'!.iLe- Szilandi!iru , ktory wvkc1nała 0>:rkie- 1 samą monetął - musnny za)mo-

Drocgysfte t~fłsi~„:.ienne 
Mh~jRkiai R~dv H:!rod. go zrozumienia słuchaczy i prele- stra Kola PPS ze Sławęcina. Mówca porusza kwe•s:!'ie repol,o. wa-ć wszędmie na terenie całego • 

genJów. Referenci w oparc~u o głę- Po południu odbyła si.ę zabawa nizacji Z~em OdzyskanY'ch, odbu- krl"lju. Nie wo~no mm1 dop1;1ścić Dziś w czwartek, g bm. o godz. 
h~~ p~wy psyc~,o~ogicznc zna ludnw?. . . • . , . d?'~Y . zilisz::wn~go podc:zas. 6-le.t- r.1? teg~ .. ~hy. h1tlerow?y mogh so- 8 min. 30 rano odbędzie się uro-
lezli własc~e podeJsc1e do pr-zv- Man1festu1ący chłoI>1-.!lOClJ'll1sm m.eJ mewoh kr2~u. Przy:pomma, ze bie Wli''lJl'C C!enłe, gma.z~ka u bo- czyste posied e . M R N 
Szłych obrcńców n:is,-:ych tr"i'.'łk wykazali swe i.>rzyvriązmni.e efo cz<>! 'T r->mcy w bri- :.,,hw ~'':}osób wy- 1m Pofoków~ Np. w todzi wielu l\ · z me · '-·. · w 
Or9'1111macja !mi-su snocz'f'-.r";ła w :ivo~"l'.ch siiłand~,r~w i. d~ i~ei, do ·~iedlal~ z~v\rs!E' l'olal-óW: ze ~wy~h N~cncóvr ni."r.~~<~e, ;p'.ld opiekuńczy gmachu jJ ... ~· N. w Łodzi przy 
rękach podinsp. szkolnego m. Ło. J<r.lue1 prowadzi wh Suc3al:~rn. oc-r,1cs1w 1 ru1- '1ych ziem, Zie me mi sl=ydlanu ro;i:nych profekto-, ul. Pomorskie] r6. 
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy pon tekstem - 5 zL Inne ogłoszeniar za milimetr - szpaltę poza tekstem - zł 14, w tekście zł 21. - W numerach 
niedzielnych i świątecznych - 50 procent droiei. 




